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KLĘSKA „TRZECIEJ RZESZY“ 
NA PÓŁNOCY 

W kołach politycznych wielkie 
wrażenie wywarła wiadomość o 
odmowie państw skandynawskich 
zawarcia paktu nieagresji z „Trze 
cią Rzeszą". 

Uchwała państw skandynaw- 
skich, podpisana nawet przez za- 
grożoną przez Niemcy — Danię, 
uważana jest powszechnie za wiel- 
ką klęskę Hitlera. 


MIĘDZYNARODOWA ARMIA 
REDZIE BRONIŁA GRANIC 
FRANCJI. 


Stowarzyszenie „Przyjaciół Re- 
publiki Francuskiej“ zorganizowa- 
ło wczoraj w Paryżu wielką mani- 
festację, w której wzięli udział licz- 
ni obcokrajowcy, zamieszkali we 
Francji. Na zgromadzeniu tym 
przemawiał Paul Boncour o zaga- 
dnieniach międzynarodowych. Na 


W kopalniach złota-w Onro Pre 
to w Brazylii nastąpiła we wtorek 
siina eksplozja, która pociągnęła 
za sobą 11 ofiar zabitych i wielu 
rannych spośród zatrudnionych 
górników, 


zebraniu stwierdzono, że w ciągujrodzaju ustawicznemu niepokojo- 
wielu lat pod sztandarami francu-|wi, winny powiedzieć, że nie da- 


skimi gromadziły się legie ochotni | dzą nic więcej am 
ków cudzoziemskich, a obecnie w|ani żadnym innym 


wypadku wojny zamieszkali we 
Francji Czesi, Austriacy, Hiszpa- 
nie i przedstawiciele innych naro- 
dowości wyrazili gotowość utwo- 
rzenia armii międzynarodowej, któ 
ra stanie po stronie Francji. Mów- 
cy — Francuzi, bez różnicy prze- 
konań politycznych w przemówie- 
niach dziękowali obcokrajowcom 
za wyrażoną gotowość i ofiarność. 
Na zakończenie manifestacji wznie 
siono okrzyki na cześć Francji i 
odśpiewano „Marsyiankę", 


ZDEMASKOWANE NIEMCY 


Na łamach „Le Petit Bleu“ b. 
minister senator Lemery zamiesz- 
cza artykuł p. t.: „Zdemaskowane 
Niemcy”, w którym zaczyna od 
stwierdzenia, że mowa min. Becka 
była niezwykle godną uwagi przez 
swój spokój, prostotę i stanow- 
cześć. 


Zbyt często mówiło się kancle- 
rzowi Hitlerowi: jesteśmy gotowi 
do negocjowania. Metoda rozmów 
może być stosowana tylko wtedy, 
gdy chodzi o różnice, zrodzone z 
samej ewolucji wydarzeń, a nie 
wtedy, gdy partner wysuwa żąda- 
nia jednostronne i podnosi na no- 
wo wszystkie trudności, które już 
uznane były za załatwione. - Pań- 
stwa, pragnąc położyć kres tego 


Angielska para królewska 
w drodze do Kanady 


Korespondent specjalny Reute- 
pa, towarzyszący angielskiej pa- 
q1ze królewskiej, donosi z pokładu 
„Empress -of Australia": we wto- 
rek po południu „Empress of Au- 
stralia", idąc z szybkością 17 wę- 
złów, przebył połowę drogi 
przez Atlantyk. Statek królewski 
zmniejszył szybkość. Do statku 
zbliżył się eskortujący go okręt 


liniowy „Repulse“, który miał po- 
wrócić do Anglii. Odbyła się cere 
monia pożegnania. Orkiestra ode- 
grała hymn krółewski. Okręt li. 
niowy „Repulse“ zabrał do Anglii 
pocztę królewską, a wśród niej li- 
sty króla į królowej do księżni- 
czek. Po ceremonii pożegnalnej 
„Empress of Australia" ruszył w 
dalszą drogę. 


Wybory... mianowańców 


Komedia z wyborami w Rumunii 


W Bukareszcie ogłoszono de- 
kret w'sprawie wyborów parla- 
mentafńych. W myśl ogłoszonego 
dekretu, deputowani dzielić się oę 
dą nai przedstawicieli rolnictwa, 
handlu i przemysłu oraz wolnych 
zawodów, Każda z trzech grup po 
siadać będzie po 88 reprezentan- 
tów, razem 286 deputowanych. — 


C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. P. P.S. 
odbędzie się we wtorek, 16 maja, 
o godz. 10 rano, w lokalu ZZK. w 
Warszawie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20. 


Senat składać się będzie z 86 se. 
natorów, mianowanych przez kró 
la, oraz z 86 senatorów z wybo- 
ru. Pewna iiczba osobistości wej- 
dzie do senatu z samego prawa. 
M. in. książę następca tronu, wy- 
socy dostojnicy kościoła Oraż wy- 
bitni parlamentarzyści, którzy pia 
stowali swe funkcje z wyboru wie 
lokrotnie. Dekret nadaje prawa 
wyborcze czynne i bierne do se- 
natu kobietom. Kandydaci, którzy 
będą mogli być wystawieni jedy- 
nie przez rządowy „front odrodze 
nia narodowego" podzieleni będą 
na 10 grup, odpowiadających 10 
okręgom administracyjnym. (PAT; 


negocjacjami, 
sposobem, a 


kowie Rządu. 


Regent Jugosławii W Rzymie 


ANGIELSKA MAPA ILUSTRUJĄCA STOPIEŃ ZAGROŻENIA 
JUGOSŁAWII PRZEZ „Oś* 


Wczoraj ò godz. 9,45 rano na dworzec Termini w Rzymie 
przybył pociąg, wiozący księcia regenta Jugosławii Pawła, księż- 
niczkę Olgę i świtę. Na dworcu książęcą parę jugosłowiańską 
powitał król Wiktor Emanuel i królowa Helena, Mussolini i człon- 


na-rozmowy zgodzą się tylko wte- 
dy, gdy otrzymają jakieś zabezpie- 
czenia. 


PAT donosi: 

Zastępca komisarza łudowego 
Spraw zagranicznych Z. S. S. R. 
Potiemkin w drodze powrotnej Z 
Bukaresztu do Moskwy zatrzymał 
się nieoficjalnie w Warszawie i 


dla utrzymania spokoju. 


dowy. 


Spiskowcy oskarżają Prezydenta, że sprzedał 
obtemu mocarstwu wyspę Galapagos 


W stolicy Ekwador wykryto spisek, mający na celu obalenie 
obecnego prezydenta i Rządu. Na czele spiskowców stał dymisjo- 
nowany pułkownik Liiz Larrea Alba. Policja aresztowała b. pul- 
kownika i 50-ciu jego najbliższych współpracowników, zarów- 
no cywilnych, jak i wojskowych. 

Komunikat oficjalny, wydany przez władze, kategorycznie za- 
przecza wiadomościom, szerzonym przez spiskowców, jakoby 
prezydent Ekwadoru Mosquera Narvaz sprzedał obcemu mocar- 
stwu wyspy Galapagos. Komunikat stwierdza dalej, że Rząd z 
całą energią przeciwstawi się wszelkim usiłowaniom elementów 
skrajnych, zmierzających do opanowania władzy. Rząd upoważ- 
nił prezydenta do wydawania wszelkich zarządzeń, potrzebnych 


W stolicy Ekwadoru zlikwidowany zamach stanu nie wywołał 
większego wrażenia. Tak przynajmniej twierdzi komunikat urzę= 


został dnia 10 b. m. przyjęty przez 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Józefa Becka. W godzinach po 
południowych Potiemkin udał się 
w dalszą drogę do Moskwy, 


Agencja Domei donosi, że na 
froncie w prowincji Hupei, woj- 
ska japońskie zdołały otoczyć w 


północnej części tej prowincji 7 
generałów dowodzących korpusa 
mi armii chińskiej w sile 150 tys. 
ludzi. 4 dywizje chińskie, dowo- 
dzone przez gen. Tanga, zagro- 
żone są całkowitym zniesieniem. 
Siły japońskie, operujące na tym 


BĘDĄ NIEZWYCIĘŻENI 
DOPÓKI NIE DUSTANĄ 
W SKÓRĘ. 

Minister spraw. zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Popolo  d'lta- 
lia“ na temat wyników mediolań 
skiego spotkania z min. Ciano. 
Sądzę — oświadczył min. v. Ro- 
bbentrop — że Włochy i Niemcy 
nie mogły lepiej odpowiedzieć 
tym  degeneratom  demokratycz. 
nym (?), którzy w każdym widzą 
napastnika. Jeżeli chodzi o przy- 
szłość, sądzę, że nasze dwa naro- 
dy mogą być spokojne. Ja w imie 
niu kanclerza Hitlera, a min. Cia- 
no w imieniu Mussoliniego— po- 
wzięliśmy decyzję co do zawarcia 
sojuszu wojskowego, który nie 
jest niczym innym, jak logiczną 
konkluzją stanu rzeczy, istniejące 
go, prawdę mówiąc, już. od daw- 
na. Pakt ten nie był potrzebny, a- 
le dobrze się stało, że został za- 
warty, albowiem różni wykrętni 
prawnicy demokratyczni przeko- 
nają się, jakie są naprawdę na- 
sze stosunki. Niechaj demokracje 
wiedzą, że Mussolini i Hitler chcą 
pokoju (?).. Gdyby jednak denio- 
kracje nie' chciały nas zostawić w 
spokoju, niechaj pamiętają, że 
Mussolini i Hitler będą niezwycię- 
żeni. 


Z tymi głupawymi  bredniami 
nie warto nawet polemizować. 


DZIŚ WIELKA MOWA 
PREMIERA DALADIERA, 


Dziś we czwartek, dnia 11 ma- 
ja premier Daladier wygłosi w I- 


zbie Deputowanych dłuższe prze- “= 


mówienie. Mowę tę w tłomaczeniu 
polskim transmitować będą z Pa- 
ryża wszystkie rozgłośnie polskie 
go radia o godz. 19-tej. 


KTO CHE NIECH WIERZY 


Przebywający w Kairze marsze: 
łek Balbo odbył  półtoragodzinną 
rozmowę z premierem egipskim. 
Jak słychać, marszałek zapewnił 
o przyjaźni Włoch do Egiptu 


ima add) 


premiera szwedzkiego 


Premier Szwecji Hansson. miat 
wypadek samochodowy, który na 
szczęście spowodował jedynie lek 
kie uszkodzenie maszyny. Pre- 
mier zgłosił się. do policji, oświad 
czając, że wypadek zaszedł z je- 
go winy i wyraził gotowość zada 
płacenia odszkodowania. 


„Fartyfikacja wysp Mandzkih * 


Z Helsinek donoszą, że Rząd 
finlandzki przeznaczył ogółem na 
budowę umocnień na wyspach a- 
landzkich 426 milj. marek- fiń- 
skich, z czego 100 mitj. zostanie 
wydatkowane już w roku bieżą- 
cym. Ponadto około 86 milj. ma- 
rek fińskich przeznaczono na za- 
kup 8 lekkich łodzi. torpedowych. 
W związku z- wprowadzeniem 
powszechnego obowiązku służby 


komunikują, że tamtejsi fieszkań 
cy jedynie w wyjątkowych wypad 
kach będą służbę tę odbywali po 
za terytorium wysp. , 
Poza tym“żostaną wprāwadzos- 
ne przepisy. dotyczące nabywania 
nieruchomości i prawa zamieszki. 
wania, obowiązujące „na. : 
rach ufortyfikowanych, Ukoń 
nie: prac fortyfikacyjnych na: wy= 
spach Alandzkich przewidywane 


KG 


wojskowej na wyspach Alandzkich | jest na rok 1941. 


Emigracja hiszpańska 


w Meksyku i 


W kołach dobrze poinformowa- 
nych utrzymują, że w końcu ma- 
ja przybędą do Meksyku liczni 


W Berlinie zmarł w wieku lat 
71 generał Wilhelm Groener, któ- 
ry odegrał nie małą rolę czasu 
wojny i w latach powojennych w 


odcinku, zajmują stanowiska, cią | Niemczech. 


gnące się na przestrzeni 300 km. 


W r. 1918 jako następca Luden 


z północnej części Hupei na po- | dorffa, Gróner „doradził“ (w for- 


łudnie do prow. Honan, posuwa. | mie dość kategorycznej) 


jąc się naprzód od wczoraj. Pier- | 
ścień wojsk japońskich zacieśnia 
się i dzi$ już wszystkie drogi od. 
wrotu wojsk chińskich są prze- 
cięte. (PAT.). 


Wilhel- 
mowi II abdykację, ponieważ ar- 


mia nie jest już więcej po jego! 


stronie. Za ten krok Groener ścią- 
gnął na siebie nienawiść nacjona- 
listów niemieckich. } 

Drugi raz zaskarbił sobie niena 


działacze hiszpańscy, a. m. in. Dęł 
Vayo, Negrin, Martinez Bario oraz < 
słynna komunistka: Passionaria, 


Groener 


wiść hitlerowców, kiedy w roku 
1932, jako min. obrony kraju, do- 
radził Hindenburgowi rozwiązanie 
szturmówek hitlerowskich. 

Groener był podobno także wy- 
bitnym strategikiem. On to dora- 
dził kierownictwu armii niemiec- 
kiej w r. 1914 wycofanie armii z 
Lotaryngii i przerzucenie jej do 
Belgii. Gdyby go usłuchano to —- 
jak twierdzą znawcy wojskowi — 
Niemcy mogłyby wygrać wojnę w 
przęciągu kilku miesięcy. Czy tak 
jest naprawdę, nie wiemy. 


Trzecia 


We wtorek obchodziły Włochy 
trzecią rocznicę założenia impe- 
rium, połączoną ze świętem armii. 

W Rzymie na Via del Impero 
król Emmanuel IH przyjął wielka 
rewię wojskową oraz wręczył 18 
wajennych odznaczeń rodzinom 
legionistów. poległych w Hiszpa- 
nii.. W loży królewskiej znajdowa. 
li sięz Mussolini, generał niemiec- | 
ki Brauchitsch oraz członkowie 


sza jest decyzja naszych serc. 
Gdyby nadeszła godzina, zostało. 
by to przez nas udowodnione", 
Następnie odbyła się manifesta- 
cja przed pałacem kwirynalskim, 
gdzie zgotowano owację królowi, 
następnie zaś manifestacja przed 
gmachem ministerium wojny: 


specjalnych misyj hiszpańskiej i 
albańskiej, 
W rewił, którą otwierały od» 


dzłały albańskie, wzięło udział 20 
tys. ludzi, 700 karabinów maszy- 
nowych i 1000 samochodów ; mo- 
tocykii. Po rewi} tłum, zebrany na 
placu weneckim, wywoływał Mus- 
soliniego, który ukazawszy się na 
balkonie, wygłosił następujące 
krótkie przemówienie: 

„Dziś, w trzecią rocznicę zało. 
żenia imperium i w pierwszym 
dniu $więta armii, byliśmy obecni 
na pamiętnej paradzie wojskowej. 
Siła naszego oręża jest niewąt- 
pliwie wielka, lecz jeszcze więk- 


Straszliwa eksplozja 


Budapeszteński „Pester Lloyd" 
zamieszcza artykuł wstępny p. t. 
„Otwarte pytanie wobec Polski", 
w którym występuje przeciw nie- 
przyjaznym dla Węgier wystąpie- 
niom prasy polskiej. Na wstępie 
podkreśla dziennik radość społe- 
czeństwa węgierskiego z okazji 
odzyskania wspólnej granicy z 
Polską. Tradycyjnej przyjażni dla 


Podobne rewie wojskowe zorga 


nizowane były w innych miastach. | ko (Finlandia) i Mancha (Dania). 


W Neapolu rewię przyjął następ- 
ca tronu, ks, Umberto. 

W Rzymie po południu Musso- 
lini dokonał na Forum Romanum 
inauguracji dawnej 


Polski nie mogą również zmienić 
ostatnie wydarzenia. Dziennik po- 
wołuje się na ostatnie przemówie- 
nia min. Csaky į premiera Teleki, 
którzy jasno | szczerze mówili o 
przyjaźni dla Polski, Żaden dzien. 
nik węgierski nie występował w 
ostatnich czasach przeciw Polsce, 
ani nawet nłe zamieszczał żadnych 
nieprzyjaznych aluzyj. Z tym więk 
szym zdziwieniem i rozczaąrowa- 
niem należy stwierdzić — pisze 
„Pester Lloyd" — że niektórę pis- 
ma polskie zamieszczają artykuły, 
atakujące Węgry. Właśnie, jako 


w fabryce japońskiej 


w z japońskich fabryk 


eelulozy w Tokio wydarzyła się| Agencja Domei ogłasza, że fi. 


wczoraj wielka eksplozja, wskutek 


zaś około 200 innych 
odniosło rany. Ponadto wywiązał 
się pożar, który zniszczył 8 wiel- 
kich budynków fabrycznych i kil. 
kanaście domów mieszkalnych. — 
Po dłuższej akcji ratunkowej, w 
której wzięły udział wszystkie od 
działy straży ogniowej z Tokio 0- 


zać na to, tym bardziej, że nie 
chodzi tu o zjawisko oderwane, ale 
* 
sta ofiar wybuchu w fabryce celu- 
loidu w okręgu Szimura pod TO- 
kio obejmuje nazwiska 11 zabi. 
tych i zmarłych od ran, 251 ran-! 
nych, w tym 99 osób rannych bar | f ; ky: 
dzo ciężko. | Na posiedzeniu rady rumuńskie 
Przyczyna strasziiwego pożaru | 80 „frontu odrodzenia narodowe- 
i wybuchu nie jest znana. Jak przy | 80” premier Calinescu wygłosił 
puszczają, pożar powstał od iskry przemówienie, poświęcone rozpi. 
z fajki robotnika, zatrudnionego | 577Ym wyborom. 


przy ładowaniu celułośdu na sa. Mówiąc o pracach nad ugrunto- 
mochód ciężarowy. waniem jedności narodowej, pre- 


mier wskazał również na rozwią- 
zanie zagadnienia mniejszości nā- 
rodowych w Rumunii, podkreśla- 
jąc jego całkowite i liberalne za» 
łatwienie. W tej sytuacji Rząd u- 


Ustawa o powszechnej ali wojskowej 
w izbie Gmin | 


` „Minister wojny, Hore Belisha, | pomocniczych, zaznaczając, iż na- 
przedstawił w Izbie Gmin w dru- | leży zmieńić dawną procedurę po- | 
gim czytaniu projekt ustawy o po- | woływania rezerw. Projekt został 
woływaniu rezerw | o oddziałach | przyjęty przez podniesienie rąk. | 


Angielska armiaterytorialn 


Angielskie ministerium wojny 
ogłosiło, że stan liczebny armii 
terytorialnej w dniu 30 kwietnia 
r. b. wynosił 238.383 ludzi, to zn., 
że w ciągu I2.tu miesięcy armia | osiągnięcia przewidzianego po- 
terytorialna wzrosła o 83.325. ziomu potrzeba 80 tys. ochotni- 

Jak wiadomo, armia terytorial- ków. 


Walki na Dalekim Wschodzie 


Ze żródeł chińskich donoszą, że 
walki pod Nanczang trwają w dal 


na zostałą postawiońa ra stopie 
pogotowia wojennego į podwojo- 
na. Doprowadzona ona będzie do 
340.000 ludzi, wobec czego dla 


tarło do Anking, stolicy prowincji, 
*QGwałtowneę starcia toczą się 0- 


ważał za możliwe uczynić krok 
naprzód, Król zatwierdził dekret 


a 


Wtorkowy „Deutsche Diploma- 
tisch - politische  Korespondenz" 
poświęcony jest układowi medio- 
lańskiemu „którego ważność pod- 
kreśla się w następujących zda- 
niach: „Odtąd każdy wprzągany 
w politykę okrążania wie, że = ra 
zie czego będzie miał do czynienia 
z obu mocarstwami. Solidarność 
niemiecko - włoska nabiera zna: 
czenia, zwłaszcza dla tych, którzy 


nie oceniając rzeczywistości i nie miedzy Niemcami i Włochami. 


Książę Windsoru wygłosił w 
Verdun przemówienie, przezna. 
czone dla opinii pubi cznej Sta- 
nów Zjednoczonych. W przemó- 


wieniu tym książę Windsoru stre-. wa ks. Windsoru, w chwili, gdy 


mn Str.-2 


założenia Deklaracja państw północnych 


kurii rzym- | -sństw północnych 
skiej, która była siedzibą senatu. ku obrad, że państwa te niezachwia 


Prasa wegierska 


o stosunkach z Polską 


przyjaciele, musimy otwarcie wata przeciw Węgrom 


eaaa | aa 


Nowe pogróżki „D.D. K.“ 


i 


nie stoją na grumeie deklaracji, zło- 
żonej na zgromadzeniu w Oslo w ro- 
ku 1938 i że tak jak poprzednio pra- 
gną trzymać się zdala od ugrupowań 
mocarstw, mogących powstań w Eu- 
ropie. W wypadku zaś wojny pomię- 
, dzy takimi. ugrupowaniami uczynią 
wszystko, by nie być do nich wciąg- 
niętymi. Wychodząc z tego punktu 
widzenia, ministrowie rozważyli mo- 
żltwości stojące przed ich krajami w 
sensie udziału indywidualnego lub 


We wtorek rano rozpoczęły się w 
Min. Spraw Zagranicznych w Sztok- 
holmie narady ministrów: Sandiera 
(Szwecja), Korna (Norwegia), Er- 


brady z przerwą obiadowa trwały 

dzień. W wyniku ich epubliko- 

wano wieczor następujący komu- 
sitat oficjalny: ` 

„Ministrowie spraw zagranicznych 

i w to 


Ministrowie wymienili 
sprawie informacje oraz punkty wi- 
dzenia, przeważające w 4-ch mini- 
sterstwach spraw zagrańicznych. Re 
zultaty tych rozważań zostaną przed 
stawłone odnośnym rządom. 

Ozterej ministrowie zqodnie stwier 
dziłh, że stanowisko międzynarado- 
we, jakie ich naństwa pragną zająć 
w ' drodze polityki konsekwentnej i 

zamie- 
o powtarzające się ataki pod a- dobrowolnie obranej, którą 


dresem Węgier i pewnej części 
prasy polskiej. W pewnych kołach 
polskich nie docenia się wartości 
przyjaźni, która zawsze była szcze 
ra i serdeczna i nie ulegała zmia- 
nom. nawet w ciężkich chwilach. 
Węgrzy nie znają obłudy i krętac- 
twa. Węgierskie pojęcie o honorze 
narodu jest takie same, jak to 0- 
kreśla min. Beck w swe osłatniej 
mowie w Sejmie. Dotrzymujemy 
danego słowa. Odpowiedzialne 
koła polskie polityczne wiedzą © 
tym, że ataki części prasy polskiej 
spotykają nas 
(PAT). 


według wiadomości z Moskwy, 
został przyjęty przez komisarza 
spraw zagran'cznych, Mołotowa, 
ambasador angielski Seeds, który 
z nowym kierownikiem polityk! 50- 
wieckiej przeprowadził przeszło 
godzinną konferencję. . 

Aczkótwiek przebieg tej rozma. 
wy nie jest narazie nikomu Znany, 
to jednak według wszelkiego praw 


miezasłużenie". 


Wybory w Rumunii 


gli zwracać się do wyborców je- 
dynie przy pomocy ściślę określo- 
znaczenia przedstawicielstwa naro | nych — odezw, rozplakatowanych 
dowego. į W porozumieniu: z władzami miej- 
Charakteryzując ordynację wy-, skimi ; przewodniczącymi biur wy 
borczą, premier wskazał, że przy | borczych. Premier zapowiedział 
szły parlament będzie oparty na, jednocześnie, że nowy parlament 
zasadach zawodowych, obejmując | zwołany zostanie na dzień 7 czerw 
przedstawicieli różnych korpora.| ca b. r. (PAT). 
cyj zawodowych. Wybory będą| « 
jednomandatowe i  rozpisywane 
okręgami. Ustawa zabrania upra- 
włańia demagógicznej propagan- 
dy wyborczej. Kandydaci będą mo 


o ordynacji wyborczej i © powo- 
łaniu ciała wyborczego dla wy- 


W czwartek rano odbędzie się 
w pałacu Elizejskim posiedzenie 
przemyślawszy konsekwencji po- rady ministrów, poświęcone głów- 
zwoliliby przedwcześnie wciągnąć | nie zbadaniu sytuacji zawnętrznej. 
się w tę konstelację. Warunki geo Premier Daladier zapozna mini- 
graficzne, historyczne i gospodar strów z treścią deklaracji, którą 
cze winny wystarczyć, by do-|złoży w czwartek z trybuny Izby 
wieść, że blok miemiecko - włoski | Deputowanych. W deklaracji tej 
jest konieczny, również ze wzglę- 
du na zabezpieczenie porządku w 
Europie środkowej į zapewnienie 
pokoju w całej Europie doszło do 
paktu politycznego i wo 


Naczelny publicysta „Łe Jour" 
Ballby uderza na alarm z powodu 
agitacji hitlerowskiej wśród ludno- 


i 5 nsmi „f éi Alzacji i Lotaryngii, Publicysta 
gielskie odmówiły tra sji mo | wyraża zadowolenie z uchwalonego 


wy b. króla Edwarda VIII. Kind dekretu, imalaca ki 
W związku z tym miarodajne | cała: stiawonicajo agitacji aś 


koła londyńsk'e wskazują, że mo- | tystycznej i automatycznej wśród 
ludności Alzacji i Lotaryngii, ale u- 


szym ciągu. Wojska chińskie za- 
jęły łotnisko i utrzymują się na 
pozycjach w Fengsin, miejscowo: 
ści odległej o 40 km. na zachód 
od Nanczang. W prowincji Anh- 
wei kilka oddziałów chińskich do- 


W środę rano przybył do Rzy- 
mu regent Jugosławii, książę Pa- 
wel z małżonką, księżną Olgą. 


Wybuch min na pograniczu 


włosko-szwajtar$kim | 


W związku z wybuchem w po» 
bliżu granicy włoskiej min, zało- 
żonych przez szwajcarskie władze 
wojskowe w tunelu, przez który 
przechodzi szosa, prowadząca z 
bugano do Kantonu Graubuen- 


den -- donoszą, że władzę woj. | francuski 


skowe . prowadzą Szczegółowe 
śledztwo w celin wykrycia powo- 
dów eksplozji. Ofiarą 


padło 2-ch przechodniów. Szosa 


| 


Regenł Jugosławii 
„w Rzymie 


wybuchu , 


ścił wrażenie, iak'e odniósł, zw'e- | angielska para królewska odje- | 
dzając pole bitwy pod Verdim, chałą do Kanady i Stanów Zjed. | 
oraz zobrazował doniosłość utrzy- noczonych, została uznana przez 
mana pokoju dla Europy i całej najwyższe czynniki państwowe, 
ludzkości. |jako wystąpienie nie na czasie, | 

Mowa ks. Windsoru była trans. | Dlatego też mowa nie była agi. 


słatnio w południowo.zachodniej 
części prowincji Szansi. 


STAN OBLĘŻENIA W KANTONIE 


Władze japońskie ogłosiły w 
Kantonie stan obiężenią, 
mitowana przez wszystkie roz- mitowana przez rozgłośnie angiel- 
głośnie. Natomiast rad ostacje an- skie. 


Polityka Watykanu 


ale sądzi, że najwłaściwszym środ į 
kiem, wiodocym do tego celi, są 
normalne drogi dyplomatyczne. 
Koła te wyrażają również przeko- 
nanie, że podczas rozmów ochy 
wanych przez nuncjuszy apostol- 
skich w paru stolicach europel- 
skich, przedstawiciele Watykanu 
dali wyraz życzeniom Ojca św., 
aby istniejące trudności rozwiąza- | 
ne zostały w sposób pokojowy. 


my z w ny a 
| maa 


Wiadomość o rzekomym projek- 
cie Papieża Piusa 12-go w sprawie 
zwołania konferencji 5-ciu mo- 
carstw z udzia em Anglii, Francji, 
Niemiec, Włoch i Polski, celem 
rozwiązania aktualnych sporów 
międzynarodowych oceniana jest 
w miarodajnych kołach Watykanu 
jako absurdalna. Wspomniane ko- 
ła podkreślają, że Papież troszczy 
się głęboko o utrzymanie pokoju, 


Komisarz Potiemkin 


w Warszawie 


We wtorek przybył do War-|Potiemkina z ramienia MSZ radca 
Gmin rozmowę z przewódcami | szawy, w drodze z Bukaresztu do | Zabiełło oraz członkowi ambasa. 
Labour Party. Będzie on gościem | Moskwy, zastępca ludowego ko- | dy sowieckiej. Z dworca komisarz 
Winstona Churchilla Z Londynu | misarza spraw zagranicznych, Po | Potiemkin odjechał do ambasady 
Blum wyjedzie w czwartek rano. tiemkin. Na dworcu powitali p. ! sowieckiej. 


Goście powitani zostali na dworcu 
przez włoską parę królewską, 
Mussoliniego i członków Rządu. 


będzie nie do użycia przez dłuż. 
szy okres czasu. 


Tow. Blum w Londynie 


Bawiący w Londynie b. premier 
Blum odbył w Izbie 


| waża, że nkcja Rządu nie powinna 


Argentyna zrywa 


Wbrew zaprzeczeniom niemiec- 
kim, berliński korespondent Ha- 
vasa utrzymuje, iż należy oczeki. 
wać odwołania ambasadora ar- 


rzają Utrzymać, wyklucza, aby mo- 
gły one stać się przedmiotami w ja- 
kichkolwiel: kombinacjach politycz 
nych. Ministrowie wspólnie witaję 
przejawy woli ze strony każdego 
kraju, dotyczące poszanowania "1te- 


tyki państw północnych. 

W wynikn konferencji ministrowie 
spraw zagranicznych wyrazili prze- 
konanie, że odpowiedzi, które po po- 
wzięciu decyzji przez każdy kraj bę- 
dą mogły być udzielone w sprawie 
ich stanowiska wobec układów. obe- 
cenie proponowanych, wzmocnią: pod 
każdym względem zaufanie do poli- 
tyki bezstronnej neutralności, którą 
naństwa północne podtrzymują w 
imię ich prawa do samostanowie- 
nia”. (PAT). 


dopodobieństwa, jak utrzymują 
moskiewskie koła polityczne, roz- 
mowa ta młała wykraczać daleko 
poza ramy odpowiedzi brytyjskiej 
na propozycje sowieckie z czasów 
Litwinowa. £ 

AMBASADOR SEEDS MIAŁ 
PRZED ROZMOWĄ Z MOŁOTO: 
WEM OTRZYMAĆ DODATKOWE 
INSTRUKCIE Z LONDYNU, KTÓ- 
RE UWZGLĘDNIAŁY FAKT NIE- 
MIECKO > WŁOSKIEGO PORO- 
ZUMIENIA W MEDIOLANIE. 

Te nowe instrukcje miały pole- 
cać zaproponowanie rządowi s0. 
wieckiemu zawarcia jak nałściślej- 
szego porozumienia angielsko-80- 
wieckiego aż do sojuszu wojsko» 
wego włącznie. 

Propozycje te bynajmniej nie 
miały zaskoczyć Molotowa, gdyż 
tego rodzaju ewentualność już tt- 
przedni, miała być przewidziana 
przez „Politbiuro“ i jakoby stanos 


|ia jeden z powodów dymisję Li- 


nowa, 


Konieczność polityki 


-_«ynnej i stanowczej 


określi on stanowisko Francji wë 
bee zagadnień międzynarodowych. 
Główne linie tej deklaracji zosta 
ły przedstawione prasie w dn. 4 
maja. Premier potwierdzi koniecz= 
ność polityki czujności į stanow- 
czości. 


Prasa francuska nawołuje 


( do likwidacji hitlerowskich agentur we Francji 


się ograniczyć tylko do tego. Pablte 
cysta podaje w wątpliwość lej” "4 
wobec Francji dwuch deputowanych 
separatystycznych do  parlamentm 
francuskiego Rossego i  SŚturmela 
Bailby podkreśla nawet, że nazwie 
ska obu posłów. były łączone z po 
dejrzanymi aferami politycznymi, 
których nici prowadziły do Rzeszy, 


p + 


gentyńskiego w Berlinie i zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych 
między obu państwami. 


Obrona Południowej Afryki 


W Johannesburgu i Pretorii 
rozpoczęła się rejestracja ochotni- 
ków do służby w rezerwie armii 


Unii połudn. afrykańskiej; do służ 
|by tej przyjmowani są mężczyźni 


w wieku od lat 17 do 60-ciu. Po- 
nad to otwarta została specjalna 
Hsta dla zacłągu ochotniczego ko- 
biet do służby w oddziałach spe- 


cialnych. 

Jak podaje agencja Reutera, re- 
jestracja ochotników odbywa się 
w atmosierze dużego entuzjazmu. 
Jedni z pierwszych zgłosili się do 
rejestracji wszyscy członkowie 
rządy z premierem Herzogiem ł 
ministrem obrony Smutsem ña 
czele. ; 


Fortyikacja wysp alandzkich 


Donoszą z Helsinek, że prezy- 
dent Finlandii przedłożył parlamen 
towl projekt ustawy © wprowa- 
dzeniu obowiązkowej służby woj- 
skowej na wyspach Alandzkich 


oraz o rozpoczęciu robót fortyfie 
kacyjnych na tych wyspach, : któ+ 
rych kosztorys obliczony jest na 
430 miln, marek. fińskich. 


Str 3 WOZY TZW 


Są pewne stanowiska I słowa, 
o których nie wolno zapominać — 
i nad którymi nie wolno przecho- 
dzić do porządku dziennego. Nie 
dlatego, by przypominanie ich 
miało być wyrzutem pod adresem 
tych, którzy wypowiedzieli je bez 
należytego przemyślenia, lecz po 
to, by stały się ome 


NAUKĄ I PRZESTROGĄ 
NA PRZYSZŁOŚĆ 


Od szeregu lat wielu czołowych 
polityków polskich wprost pławiło 
się w zachwytach nad „nowymi 
prądami", które dziś wszystkie ra- 
zem można określić wspólną naz- 
wą „totalizme*, Pamiętam w ostat 
nim Sejmie powszechnego głoso- 
wania mowę, w której ówczesny 
wicemarszałek Car wypowiadał 
„tęsknotę mas do stworzenia no- 
wego porządku“ i z największym 
uznaniem i zazdrością patrzył na 
tych „hxdzi jutra", obdarzonych 
władzą dyktatorską. Odpowiadał 
mu wówczas tow. Niedziałkowski, 


wskazując sprzeczności tkwiące 
w faszyżmie i niebezpieczeństwo 


tych nowych teorii dla Polski. Pa- 
miętam mowy i artykuły obecnego 
marszałka Senatu p. Miedzińskie- 
go, w których wysławiał on nowy 
porządek faszystowski „młodych 
Włoch", „młodych Niemiec“ i 
„młodej Japonii“ i ich- „skoki 
w przyszłość*; pamiętam słowa 
b. mimistra Skarbu Matuszewskie- 
go 


APOTEOZUJĄCE DUCHA 
FASZYZMU 


i korzące się przed jego „wiełko- 
ścią" i „dynamiką“ — i artykuły 
p. marszałka Sejmu Makowskiego, 
pełne lekceważenia dla wolności 
człowieka i dla idei demokracji, 
Pamiętam, jak to delegacja Związ- 
ku polskich legionistów złożyła 
w. darze szable p, Mussofiniema i 
pamiętam głosy prasy polskiej: 
„Gazety Polskiej“, „Kuriera Po- 
rannego“, „I. K, C.“ i prasy „czer- 
wonej' i endeckiej, sławiące wszyst 
ko, «o pochodziła z krajów faszy- 
stowskichi © -> 


POTĘPIAJĄCE, JAKO „PRZEŻY- 
TEK*, DEMOKRACJĘ: 

jej stosunek do ludzi „do państwa 
i do poczucia wolności į sprawie- 
dliwości ludzkiej. I pamiętam wre- 
szcie artykuły p. Nowaczyńskiego 
i książkę p. Goetla, członka Pol- 
skiej Akadernii Literatury i preze- 
sa Związku Literatów, w których 
obaj ci wybitni pisarze nie mieli 
dość słów do wypowiedzenia 
swych zachwytów nad tym, co wi- 
dzieli w krajach faszystowskich, 

| Przypominam sobie jakiś wielki 
tytuł w jednym z dzienników sto- 
łecznych: „Zmierzch demokracji” i 
triumfalne krzyki, że „demokracja 
już zbankrutowała” i że dziś jest 
ona tyłko „nierealnym symbolem 
martwej teorii* — i że to „tylko 
dywersanci judaistycznego folks- 


Totalizm a Polska 


1 oto naraz ta nowa „dynamika“, 
która bezkamie zdeptała wolność 
poszczególnych ludzi w  krająch 
„totalnych* — zagroziła wolności 
narodów i zagroziła niepodległości 
Potski. Zrobił to mimo uroczystych 
paktów o nieagresji i miino oświad 
czanej przyjaźni p, Hitler, przy po- 
mocy „duce* Mussoliniego i przy 
pomocy „bratanków“ . Węgrów, 
którym żadne wspomnienia o prze- 
szłości i uściski na wspólnej grani- 
cy nie przeszkadzały do związania 
się sojuszem, skierowanym wybit- 
nie przeciw interesom Polski. 


Wielu otrzeżwiało, Wczorajsze 
zachwyty nad faszyzmem ustały i 
ustały też wczorajsze drwiny i kpi- 
ny z demokracji. Polska na czas 
wróciła też na porzucony „szlak 
dziejowy** demokracji, przekonaw- 
szy się, że obronić swą niepodle- 
głość może tylko 


W OPARCIU O WSPÓŁPRACĘ Z 
PAŃSTWAMI  DEMOKRATYCZ- 
NYMI. 


Dziś w przewidywanych zmaga- 
niach sił świata stają przeciwko 
sobie nie bolszewizm i faszyzm — 
lecz stoi 

DEMOKRACJA, 


która okazała się tak samo młoda 

i silna, jak była w latach rewolucji 

francuskiej, w latach 48-mych i po 

wojnie światowej — i stoi 
FASZYZM, 

który okazał się największym wro- 

giem pokoju oraz wrogiem intere- 


sów i wolności narodów, państw 
i całej ludzkości. 


„Totalizm* bowiem, który sta- 
wia zasadę, że jedynym czynni- 
kiem, mającym rozstrzygać o spo: 
sobie wspólpracy narodów jest 
przemoc i siła — i którego „ży- 
ciowym interesem“ jest rozpoście- 
ranie władzy na jak największych 
obszarach — musi z konieczności 
wywołać konflikty z tymi wszyst- 
kimi, których „życiowym intere- 
sem“ jest własna niepodległość i 
którzy nie chcą się podporządko- 
wać totalnym protektorom. Gdyby 
„totalizm* ‘w świecie zwyciężył — 
Polska i mniejsze narody stałyby 
się jego łupem, tak samo jak stała 
się Abisynia, Czechosłowacja, Lit- 
wa, Albania, Hiszpania i Chiny. 

Dlatego dziś musimy się zdobyć 
ña największy wysiłek, by 
OBRONIĆ SWĄ NIEPODLEGŁOŚĆ 
i nie dopuścić do zwycięstwa ten- 
dencji totalistycznych, które z na- 
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tury rzeczy kryją w sobie niebez- 
pieczeństwo niewoli zarówno dla 
poszczególnych ludzi, jak i dla ca- 
łych narodów, 


Obecnie stoi Polska w obozie de- 
mokracji. Lecz stojąc tam na zew- 
nątrz, nie wolno propagować rów- 
nocześnie idei przeciwnych i sprze- 
cznych z zasadami demokracji na 
wewnątrz i popierać „totalizmu* 
w kraju. „Totalizm' bowiem — to 
nie nazwa — i nie Hitler czy Mus- 
solini, lecz określony światopogląd, 
polegający na tym, że zasadę wo- 
li narodu zastąpić ma zasada wo- 
dzostwa — i posłuch — i ustrój 
hierarchiczny — i monopartia czy 
partia uprzywilejowana — i ogra- 
niczenie samorządu politycznego, 
terytorialnego i społecznego — i 
deptanie wolności obywatelskich, 
a zwłaszcza wolności słowa i my- 
śli — i obozy koncentracyjne, któ- 
re mogą więzić niewygodnych lu- 
dzi bez sądów i bez udowodnienia 
im winy — i naruszanie zasady 
równouprawnienia podboje 
słabszych narodów i dziki antyse- 
mityzm, 


— | 


To taka właśnie ideologia zagro 
ziła Polsce, która — w przeciw- 
stawieniu do tego wszystkiego — 
może żyć tybdko w demokracji, mo- 
że czerpać swe siły tylko z równo 
uprawnienia wszystkich narodów, 
mieszkających w Polsce, i może się 
rozwijać tylko 

PRZY POSZANOWANIU PEŁ- 


NYCH PRAW I WOLNOŚCI 
OBYWATELSKICH 


To też, patrząc na tych wszyst- 


Rokowania Anglii iFrancji z Rosją 


Ustąpienie Litwinowa jeszcze 
bardziej skomplikowało rokowa- 
nia, które już od 7 tygodni się to- 
czą między Anglią i Francją a Ro- 
sją sowiecką, O tym ustąpieniu 
krążą najrozmaitsze wersje, ale do 
kładnie nikt w Europie nie wie, co 
skłoniło Litwinowa do złożenia u- 
rzędu „albo kto go do tego zmusił. 

Ale niezależnie od dymisji Litwi- 
nowa rokowania trwają, nie wia- 
domo tylko kiedy i jak się skoń- 
czą. Same rokowania są otoczone 
mgłą tajemnicy „a prasa podaje 
najsprzeczniejsze o nich informa- 
cje. Powstał prawdziwy las domy- 
słów, plotek, a nawet intryg. 

Mimo wszystko, ponieważ roko- 
wania przeciągają się, a chodzi tu 
o sprawę niezmiernie ważną, po: 
staramy się czytelników naszych 
zaznajomić przynajmniej splo- 
tem zagadnień, jakie te rokowania 
obejmują. 

Ale przed tym krótkie przypom- 
nienie. Po aneksji Czech w poto- 
wie marca i znanym zwrocie w po 
lityce angielsko - francuskiej, od- 


frontu odgrzebują starego bałwa-!TAZU weszła na porządek dzienny 


na — demokrację”. 


' Równocześnie pamiętam swoje 
własne słowa, z którymi w czasie 
tych krzyków zwróciłem się do 
Kongresu P. P. S, w Rademiu w 
r. 1937 pisząc: „że demokracja to 
jedyna wieczna forma trwałego 
wyzwalania się człowieka z wię- 
zów ekonomicznych, — to waru- 
nek zwycięstwa człowieka n 
przemocą drugiego człowieka, 
to warunek prawdziwej wolności“. 

Lekkomyślni i  krótkowzroczni 
politycy patrzył jednak na demo- 
krację i jej ideały, jak na rozkła- 
dającego się już trupa i stawiali te- 
zę, że Świat stoi przed dylema- 
tem : 


BOLSZEWIZM CZY FASZYZM. 


W artykułach swych prorokowali 
omi, że najbliższa przyszłość będzie 
świadkiem wielkich zmagań pomię 
dzy tymi dwoma światopoglądami. 
Demokracji nie traktowano nawet 
poważnie, jako partnera w tych 
wielkich zmaganiach; pogrzebano 
ją z góry jako „ginący“ świat, a 
oficjalna Polska powoli wchodziła 
na „nowe szlaki dziejowe”, na któ 
rych miała wziąć udział w nowej 


„DYNAMICE* ŚWIATA, 


sprawa udziału Rosji w bloku 
państw, które by się przeciwstawi- 
ły agresji „osi“. Chamberlain o- 
świadczył w Izbie ,że różnice „ide- 
ologiczne* ‘w stosunku do Rosji nie 
wchodzą dła Anglii w rachubę. 
Szło tylko o to, w jakiej formie mia 


(tyby się rozpocząć rokowania. Li: 
j twinow był za natychmiastowym 


zwołaniem konferencji państw, naj 
bardziej zainteresowanych w utwo 
rzeniu bloku. Anglia odmówiła je- 
dnak i rokowania weszły na drogę 
dypłomatycznej wymiany zdań, 
trwającej dotychczas, 

Im dłużej rokowano „tym więcej 
wyłaniało się spraw i trudności. 

W zarysach ogólnych chodzi w 
tych rokowaniach o sprawy nastę- 
pujące: 

1) O sojusz obronny między 
Anglią i Francją z jednej a Rosją z 
drugiej strony, 

2) Q sojusz wojskowy między 
tymi trzema państwami. 

3) O gwarancję dla Polski i Ru 
munii ze strony. Rosji, o formę tej 
gwarancji i ewentualnej pomocy 
zbrojnej w razie wojny. 

4) O gwarancję i pomoc woj- 
skową dła innych państw, jak 
państwa bałtyckie i bałkańskie. 

5) O ewentualne rozszerzenie 


gwarancji rosyjskiej na państwa 
dalsze „jak Szwajcarię, Holandię, 
skandynawskie i in. 

6) O stosunek Anglii i Francji do 
Japonii w związku z ewentualny- 
mi sojuszami tamtych państw z 
Rosją, 

Jak widać, kompleks spraw duży 
i złożony, Przy rozpatrywaniu każ 
dej z nich trzeba brać pod uwagę. 
stanowisko państw trzecich, trze- 
ba się liczyć z ich obawami i za- 
strzeżeniami, gdy chodzi o bliższe 
związanie się z Rosją. Zresztą An- 
glia sama z największą ostrożno- | 
ścią waży wszystkie za i Emi 
przy ew. zawieraniu układu z Ro- 
sją. Anglia np. nie chce, by Japo- 
nia traktowała ew. sojusz z Rosją, 
jako wymierzony przeciw niej, w 
obawie,.że Japonia zawarłaby so- 
jusz wojskowy z Niemcami, czego 
dotąd nie zrobfia. 

Jaki jest obecnie stan. rokowań 
z Rosją — trudno powiedzieć, 
Przed kilku dniami Chamberlain 
oświadczył w Izbie, żę rokowania 
toczą się bez przerwy, że rząd an- 
gielski w najbliższej przyszłości od 
powie Moskwie na jej propozycje. 

Wobec ustąpienia Litwinowa po 
wstały poważne wątpliwości, czy 
Rosja nie-dokona radykalnej zmia- 
ny swej polityki „Ale dotychczaso- 
we wiadomości nie potwierdzają 
tego. Ambasador sowiecki w Pa- 
ryżu, Suric, oświadczył Daladiero- 
wi, że Rząd sowiecki stoi niezmien 
nie przy sojuszu z Francją. Jedno- 
cześnie Halifax dał znać za pośred- 
nictwem ambasadora Steedsa w 
Moskwie, że Rząd angielski prag- | 
nie nadal prowadzić rokowania z 
Mołotowym w duchu przyjaźni, 

Spodziewają się, że 15-go maja 
w czasie obrad Rady Ligi Narodów 
w Genewie dojdzie do bliższej wy 
miany zdań między przedsatwicie- 
lami Angliii „Francji i Rosji, cho- 
ciaż nie wiadomo, czy Molotow 
przybędzie do Genewy. 

Na 25 bm. zwołano „parlament“ 
sowiecki. Przypuszczają, że pad- 
nie tam jakieś światło na politykę 
zagraniczną Rosji, o ile przed tym 
ona się nie wyjaśni . 

Zbyteczna dodawać, że zwłoka 
w porozumieniu z Rosją jest umie- 
jętnie wyzyskiwana przez Berlin. 
Podczas gdy, Londyn z Moskwą dy 
skutują o zasięgu sojuszu wzajem 
nego, o tym, czy on ma obowiązy- 


wać w stosunku do państw bał- 
tyckich, Berlm zawarł pakty nie- 
agresji z Łotwą i Estonią. Pakty 
te tyleż są warte, co wszystkie po- 
przednie „podpisane przez Hitlera, 
Ale w każdym razie wyprzedzają 
akcję Londynu i stawiają mate pań 
jstwa w trudnej sytuacji wobec 
obu błoków państw. 


(MAŁY FELIETON 


kich któtkowzrocznych polityków, 
którzy chcą utrwalać swe wpływy 
i władzę przy pomocy zduszenia 
tych zasad — nie mogę zrozumieć 
sposobu myślenia tych wszystkich 
pp. Miedzińskich,  Makowskich, 
Skwarczyńskich, Wendów, Goet- 
lów i Nowaczyńskich; — nie mo- 
gẹ pojąć polityki Ozonu czy O.N.R. 
i stanowiska „Gazety Polskiej". 
„Kuriera Porannego“ czy ABC, któ 
re w tej chwili chciałyby zwycię- 
stwa państw demokratycznych w 
tych wielkich ideówych zmaga- 
niach świata, ale równocześnie nie 
chcą się wyrzec wewnętrznej „dy- 
namiki* totalnej i zasad „systemu“. 

A przecież sytuacja jest jasna. 
Jeżeli w tym starciu światowym 
zwycięży demokracja ,to zwyciężą 
również jej zasady w obrębie po- 
szczególnych państw i narodów — 
iw Polsce nie pozostanie nawet 
śladu po Ozonie i naleciałościach 
totalnych. Jeśli zaś demokracja u- 
legnie — i zwycięży totalizm, to 
wraz z klęską demokracji skończy 
się również niepodległość mniej- 
szych państw, bo nie ma dla nich 


kompromisów innych, jak te, które 
zawarł Hacha i ks, Tiso, godzący 
się na rolę powolnych sług wobec 
swych „protektorów“. 

Ci, którzy w jakikolwiek sposób 
chcą wewnątrz kraju zdeptać de- 
mokrację i pchnąć Polskę na nowe 
tory nówej „dynamiki* i nowych 
teorii, świadomie czy nieświado- 
mie, stwarzają warunki, które mu- 
szą podcinać niepodlegiość maro- 
du i państwa. SĄ CHWILE, W 
KTÓRYCH TRZEBA UMIEĆ PO- 
WSTRZYMAĆ WŁASNY PĘD I 
UMIŁOWANIE WŁĄDZY I PO- 
SKROMIĆ W SOBIE WŁASNE 
AMBICJE I EGOIZM W INTERE- 
SIE PRZYSZŁOŚCI CAŁEJ RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. 
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Polska--fortecą iranin 


Zuakomity pisarz, członek Aka- 
demii Francuskiej Georges Duha- 
mel, którego cykl powieściowy 
„Kronika rodun Pasquier“ wydaje 
obecnie „Rój“ w przekładzie pol- 
skim, udzielił ciekawego wywia- 
du paryskiemu korespondentowi 
„Wiadomości Literackich“ (Nr. 


811). W wywiadzie tym poruszył 
Duhamel m. in. aktualne zagad- 
nienia polityki europejskiej, mó- 
wiąc o roli i znaczenin Polski te- 
mi słowy: 


Obrazki z sądu 


Wszędzie można się czegoś na- 
uczyć, nawet tw szynku, na dan- 
cingu, na polu wyścigowym itp. 
Trzeba tylko umieć patrzeć, słu- 
chać i wyciągać odpowiednie 
wnioski. 

Nie znaczy to, bym komukol- 
wiek doradzał chodzenie do szyn- 
ku, na dancing lub na wyścigi w 
celach naukowych. Pomimo wiel- 
kich zastrzeżeń, jakie mamu do 
dzisiejszego szkolmictwa, radził- 
bym raczej szkołę. 

Wielką szkołą życia jest sąd. 
W sądzie, jak w lustrze odbija 
się całe życie współczesne z wszel 
kimi jego przejawami Tam moż- 
na naprawdę wiele się ncuczyć. 

Niedawno w jednym 2 sądów 
toczyła się następujace sprawa. 

Iks pożyczył Ygrekowi 50 zlo- 
tych a gdy po pewnym czasie u- 
pemmiał się o zwrot, Ygrek z cała 
stanowczością twierdził, że już 
(ZE Dowodów ani świadków 
nie było. 

— Więc pan powiada, że pan te 
50 zał. zwrócił powodowi? — gza- 
pytuje sędzia oskarżonego. 

— Tak jest, pamie sędzio. 

— Czy gotów pan nprzysiąc? 

— Tak jest, panie sędzio. 

— Uprzedzam pana, że za zło- 
żenie fałszywej przysięgi. grozi 
surowa kara. 

Oskarżony waha się. 

— Panie sędzio, mogę przysiąc, 
że mam wrażenie, iż zwróciłem. 

— Nie panie. To w sądzie nie 
uchodzi. Pan musi wyraźnie po- 
wiedzieć. Albo pan zwrócił, albo 
pam nie zwrócił. 

Na to oskarżony z wielkim za- 
dowoleniem: 

— No TAK to ja mogę przy- 
siąc. 


DEBLASKUJE 


WYŚWIECONĄ GARDEROBĘ 


ALNĄ MASZYNĄ 


telefon 342 - 48. 


» Marszałkowska104, Najlepiej pierze garderobę 


najnowszą 
techniką 


w ciągu 3-ch dni 


Myślę, że pewien pan, który nu 
prawo i na lewo wszystkim propo- 
nuje układy, mógłby na tej spra- 
wie czegoś się nauczyć. Do każ- 
dego układu dodać końcową klau 
zulę, że układ ten albo będzie do- 
trzymamy, albo nie będzie dotrzy 
many, W razie jednostronnego że 
rwania nikt by nie miał do niego 
pretensji.. 

Inna sprawa w innym sądzie, 

Drobny sklepikarz oskarżony 
jest o sprzedaż podrobionej far- 


przyznaje się pan do 


winy? — zapytuje sędzia. 

— Nie — odpowiada oskarżo- 
NY. 

— Dlaczego? — zapytuje sę- 
dzia, 


— Pam sędzia pozwoli mi za- 
dać sobie jedno pytanie: Czy pam 
sędzia zna się na chemii? 

— Nie znam się — odpowiada 
sędzia. 

— A czy ten pan zna się na 
prawie? zapytuje oskarżony, 
wskazując na wezwanego do tej 
sprawy rzeczoznawcę. 

— Nie, ten pan jest profeso- 
rem chemii i nie zna się na pra- 
wie, 


— No widei pan. Tacy dwaj u- 
czeni mężowie! Ten pan jest pro- 
fesorem, a nie zna się na prawie. 
Pan jest sędzią,a nie zna się na 
chemii. A ja biedny sklepikarz 
mam się znać na jednym i na dru 
gim. 

Ten biedny sklepikarz miał tro 
chę racji. 

Dziś świat żąda od byłego sier- 
żanta z wojny światowej, żeby 
znał się na polityce i dyplomacji, 
na finansach i ekonomii, na stra- | 
tegii i na lotnictwie, na umowach 
międzynarodowych, na dobrych 
obyczajach i na przyzwoitych ma- 
nierach. 

Jay to nie są zbyt wielkie wy- 
maaania? ULTIMUS 


LD A ŻŚŚŚCŚCCŚCCLŚŚCŚ Ska M 


„..Polska była zawsze na zrębie 
dziejów fortecą humanizmu, przed 
murzem chrześcijaństwa, jak ją na 
zwali wasi historycy, Polska od- 
grywała na zachodzie Słowiań- 
szczyzny rolę centralnego ośrodka 
żywotnego i płodnego humanizmu, 
zbliżonego całkowicie do humaniz- 
mu zachodnio - europejskiego... 
Konflikt, który dziś dzieli Europę 
na dwa wrogie obozy, jest nietyl- 
ko konfliktem politycznym i go- 
spodarczym © hegemonię, nie tyl- 
ko walką osobistych ambicyj, ale 
zarazem generalną batalią o cywi- 
lizację (podkreśl, nasze). Polska— 
świadomie czy nieświadomie jest 
dzis żołnierz”m humanizmu, Gdy» 
by Polska nie przyjęła tej misji, 
wówczas humanizm, a z nim i ca- 
ła cywilizacja zachodnio - europej- 
ska zmalazłaby się w obliczu śmier- 
telnego niebezpieczeństwa. Pań- 
stwa i narody mają dziś do wybo- 
ru dwie perspektywy: humanizm 
cywilizacyjny lub destruktywne 
barbarzyństwo”. 

Nie mniej godne uwagi są po- 
glądy Duhamela na „pokój mo- 
nachijski* i sprawę Czechosłowa= 
cji: 

„Pewien polityk powiedział 
przed pięćdziesięciu laty, że od 
rozbioru Polski Europa żyje wciąż 
w grzechu śmiertelnym. To samo 
można powiedzieć i dziś, Ja, jako 
Francuz, opłakuję rozbiory Cze-: 
chosłowacji z dwu powodów: po 
pierwsze—ponieważ Francja,- mo- 
ja ojozyzna, nie dotrzymała dane- 
go słowa; po drugie — ponieważ 
na południowo-wschodnich  rubie- 
żach Europy straciliśmy nie tylko 
40 dywizyj i drugą linię Maginota, 
ale zarazem i inną potężną linię 
fortyfikacyjną, linię Descartes'a 
(Dekart inaczej Kartezjusz, wiel- 
ki myśliciel francuski XVII -w, 
twórca filozofii nowożytnej — 
przyp. nasz). Utratę tej linii opła- 
kiwałem już w mej ostatniej bro- 
szurze, poświęconej "wypadkom ` 
wrześniowym. Dziś muszę z je-- 
szcze większym smutkiem myśleć 
o utracie tej linii obronnej fran- 
cuskiej kultury, skonstruowanej 
nie z żelazo - betonu, ale z przy- 
jaźni dwu narodów, zrodzonej z 
puścizny naszej kultury ł cywili- 
zacji. 

Jakże daleko odbiegają mądre 
i szlachetne "wypowiedzi znakomi- 
tego pisarza francuskiego od 
mętnych teoryjek domorosłych 
entuzjastów faszyzmu, usiłują- 
cych się panoszyć w naszym życiu 
literackim- 

Bd. 
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1.200.000 ludzi zgineło już na skutek rebelii gen. Franco 


wa inkwizycja hiszpańska 


Wódz faszystowskiej Hiszpanii chce powiększyć liczbę ofiar do 2.000.000 


w ostatnim numerze „Wiado- 
mości Literackich ukazała się Kó 
respondencja z Londynu „Politicu- 
sā", zawierająca tragiczny bilans 
zakończonej niedawno wojny w 
Hiszpanii, Bilans teń został opra- 
ćowany na podstawie licznych 
książek i dokumentów, wymienió- 
nych dokładnie przez autora, przy 
czym większa część tych książek 
została napisana przez naocznych 
świadków wojny hiszpańskiej, 
Wszystkie te źródła, zarówno auto 
rów konserwatywnych, jak i pisa- 
rzy lewicy świadczą. zgodnie, że 
wojna hiszpańska była niezwykle 
krwawa i że pod względem okru- 
cieństwa  „aparat* gen, Franco 
zdystansował wiele innych „po- 
krewnych" instytucyj i dawniej- 
szych i współczesnych. 


««„Doóniesienie telegraficzne z 
Madrytu z połówy kwietnia po- 
daje w lakonicznej formie: „Ogól- 
ną ilość zabitych podczas wojny 
domowej po obu stronach oblicza- 
ją na 1.200.000, z czego 450.000 
żołnierzy. Po stronie gen. Franco 
padło 130.000 żołnierzy. 

Statystyka ta nie przytacza ilo. 
śći rannych, cô jest faktem zasta- 
nawiającym. Czy nie opłaciło się 
ich liczyć? Czy właśnie ilość zabi- 
tych nie jest najbardziej znamien- 
ną cechą kampani; hiszpańskiej? 
t dlaczego tak znaczna jest prze- 


waga zabitych cywilów nad ofia-; 


tami po stronie wojska? A wre. 
sżcie; czemu strona rządowa nie- 
mal trzykrotnie dystansuje armię 
zen. Franco, jeżeli chodzi 6 zabi- 
tych? 

Lakoniczne zestawienie mówi 
tylko o ofiarach wojny. Czy na- 
leży zatem dokonać osobnego ze- 
stawienia ofiar represyj, terroru, 
rózstrzeliwań mniej lub więcej taj 
nych? Nić narazie nie wiemy w tej 
materii. Kto wie, czy ta druga lista 
nie byłaby równie bogata w cyfry 
jak pierwsza. 

Fakt, że pó stronie cywiliej pa- 
dto 750.000 ludzi, dowodzi, iż bom 
bardowanie z powietrza pochło. 
nęło olbrzymie ofiary, Statystyka 
nie wspomina, po czyjej stronie 
jest przewaga ofiar, ale można po 
wiedzieć na ślepo, że lwia część 
ofiar cywilnych, to t. zw, czerwo- 
ma Hiszpania. Postarały się 6 to 
maszyny włoskie i niemieckie: lots 
nictwo Włoch i Niemiec może 
z dumą mówić o wydatnej pracy 
i dobrych wynikach poligonu hi- 
szpańskiego. 

"Trzykrotna przewaga zabitych 
po stronie rządowej nad ofiarami 
po stronie gen. Franco jest wy- 
mowną ilustracją przewagi tech- 
nicznej armii gen. Franco. I tu 
także pomóc Włoch i Niemiec ode 
grała znaczną rolę... 

+s 


è 

«Weźmy do ręki statystyki 
bömbardowánia miast otwartych 
przez flotę powietrzną gen. Fran. 
eo. Między lipcem 1936 a paździer 
nikiem 1938 r. w samej Katalonii 
dokonano 627 nalotów, w tym 170 
na Barcelonę, 73 otwarte miasta 
w Katalonii ucierpiały w czasie 
nalotów, blisko 6.000 domów lė- 
gło w gruzy, 17.000 bomb padło 
na ulice miast. Ofiary w ludziach 
w tym czasie: 2.500 zabitych i 
3.200 rannych. Od października 
1938 r. naloty nacjonalistów ro- 
są: na Barcelonę spadają bomby 
parę razy dziennie. Są dni, kiedy 
przeżywa ona aż 14 nalotów w 
ciągu 24 godzin. 

Nawet najmniejsze skupiska lu- 
dzkie, jak Alfara (831 mieszkań- 
ców), były nawiedzane przez bom 
bowce i wykazują ofiary (w ma- 
łych osiedlach przeważają 
rzecz ziamienna — ranni). Im wię 
ksze zbiorowisko ludzkie, tym czę- 
stsze naloty i tym poważniejsza 
ilość zabitych. Studiowanie staty- 
styki przekona mas, że każdą o- 
feńsywę gen. Franco poprzedza- 
ła rozległa akcja bombardowania 
miast otwartych. Strona rzą. 
dowa nie bombardowała miast 
otwartych: nie posiadała ant 
w części tak dóbrej i licznej 
floty powietrznej, a pozatym mia- 
sta, zajęte przez geń. Franco roz- 
porządzały obroną przeciwlotni- 
czą, której nie mieli tządowcy. 


— 


„Nie ulega kwestii, że ilość o- 
fiar nalotów powietrznych w Hi- 
szpanii rządowej dosięga ćwierci 
miliona, a może i więcej w okre- 
sie niespełna trzech lat wojny do- 
mowej... a 


s 
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„Egzekucje, rozstrzeliwania, są 
dy polowe, więzienia, obozy kon- 
centracyjne — oto karta bardziej 
ponura, aniżeli bombardowanie z 
powietrza, ' 

Proces ten nie jest skończony. 
Po zajęciu Barcelony przez woj. 
ska gen. Franco rozpoczęty się a- 
resztowania na wielką skalę — 
dzisiaj ponad 40.000 ludzi siedzi 
w więzieniach Barcelony. „Czyste 
ka" na wielką skalę (depuración) 
maszeruje przez nową Hiszpanię. 
| Urzędnicy muszą wypełniać kwe- 
| stionariusze, gdzie znajdują się 
m. in. takie pytania: „Co robiłeś 
aby pomóc ruchowi narodówemu? 
Czy byłeś na służbie marxistów? 
Czy płaciti ci za usługi? Jacy byli 
najwybitniejsi lewicowcy w twoim 
| dziale lub departamencie? Na ja- 
ką partię głosowałeś w wyborach 
r. 1936? Jakie stanowisko zajmo- 
wali twoi koledzy w okresie re. 
wolucji?* (pod tym mianem ro- 
zumie gen. Franco okres rządów 
Republiki). 


Istnieje tendencja podkreślania, 
iż głównie pierwsze fazy wojny do 
mowej obfitowały w akty terrorit, 
represyj i egzekucyj. Istnieje tak- 
że tendeńcja wyjaskrawiania zbro 
dni t, zw, czerwonych, 

„Analiza materiałów, 


którymi 
dysponujemy, przekonywa nas, że 
terror rozlał się szeroką falą na 
cały obszar wojny domowej į że 
¿nie został jeszcze zatrzymany. 
Analiza materiałów poucza nas 
dalej, że o ile w pierwszym okre- 
sie wojny domowej „czerwoni”* dy 
stańsowali gen. Franco, to w na- 
stępnych fazach nacjonaliści sta- 
rali się nie tylko nadrobić straco» 
ny czas, ale prześcignąć „czerwo- 
j nych”... 
| W wywiadzie, jaki gen. Fran- 
co udzielił w listopadzie 1938 r. ko 
respondentowi agencji „United 
Pres“ J. 1. Millerowi, nie krył się 
on bynajmniej z tym, iż istnieje 
na terenie „czerwonej” Hiszpanii 
aż dwa miliony ludzi, których „na 
rodowcy* uważają za zbrodnia- 
rzy. Nacjonaliści =- zaznaczył 
gen. Franco — posiadają dokład- 
ną kartotekę tych zbrodniarzy. 
Zważywszy, że w momencie wyż 
powiedzenia tych słów po stronie 
przeciwnej znajdowało się jedena- 
ście milionów Hiszpanów, wynika 
z tego, iż niemal co piąty figuro- 
wał na liście proskrypcyjnej na. 
cjonalistów. Trudno powiedzieć, 
ażeby to był niski procent.. 

„Fanatycy + nacjonaliści wycho 
dzą z założenia, że „czerwoną za- 
razę* należy wykorzenić gruntowe 
nie... 

„.„Czerwoną zarazę” usuwa się 
też gruntownie, Wykorzenia się 
ją z mózgów i głów. Bardzo czę: 
sto przez niszczenie mózgów i roz 
łupywanie głów... 
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«Bierzemy do ręki inne státy- 
styki. Tym razem nie są to wykaa 
ży miast, na które spadał grad 
bomb. Są to obliczenia egzekucyj 
wykonanych na terenie „narodo- 
wej" Hiszpanii, 

Granada: 23.000 osób rozsttze- 
lanych. Urząd statystyczny w Bur- 
gos przyznał się tylko do 13.876. 
Za ogłoszenie tych danych Senor 
Bonell Oganda, naczelnik wydzia- 
łu statystycznego, został skazany 
na śmierć, Zestawienie dotyczące 
Granady wymienia takie osobisto- 
ści, jak burmistrz miasta, rektor 
uniwersytetu, szef Szkolnictwa 
miejskiego, radni miejscy, profe- 
sorowie uniwersytetu, prawnicy. 
Są i dziennikarze, posłowie da 
Kortezów, robotnicy, poeci (Dòn 
Federico Lerca). Słowem — wszy- 
stkie klasy społeczne. 

W Logrono: 5.000 ofiar egzeku- 
cyj, w Saragossie: 16.000, w Se 
willi: 30.000, w Teruel: 2,000, w 
Huelva: 1.600 górników z kopalń 


Rio Tinto, w prowincji Kadyks: 
ponad 25.000, w prowincji Gali- 
cja: ok. 50.000, Majorca: 5.000, 
Pampeluna: 5.000, Navarra: 15.000. 

Czytajmy dalej: 48 posłów do 
kortezów, olbrzymie egzekucje w 
kraju Basków. „La Gaceta del 
Norte", wychodząca w Bilbao, po- 
daje listę „wykonanych wyro- 
ków“. W jednym dniu powieszono 
69 osób, w tym jedną kobietę, 
rozstrzelano drugie tyle, Bilans 
dnia w szeregu miesięcy po zaję* 
ciu Bilbao przez wojska gen. Fran 
co: 143 osoby. „La Gaceta del 
Norte“ drukuje uczciwie nazwisko 
po nazwisku; Ibanez, Martinez, 
Palacios, Nogueros, Diaz, Lopez... 


Nawet, jeżeli podane przez nas 
cyfry są zbyt wysokie, — z natti- 
ty rzeczy muszą być one niedo- 
kładne, — wszystko przemawia za 
tym, że ploń nowej inkwizycji hi- 
szpańskiej jest w pełnym tego sło= 
wa zńaczeniu potworny. 
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Metody egzekucyj, opisywane 
przez autorów relacyj hiszpań. 
skich przypominają żywo sposoby 
„Czeki. Zdając sprawę z akcji 
terrorystycznej w Irunie i 


że w obu miastach ofiarami egze- 


San | 
Sebastian, pisze księżna Atholl w | 


książce „Searchgliht on Spain > , Swecieto (Z 45 


kucyj padli m, in. zakonnicy i księ 
ża baskijscy. Zdanie to potwier- 
dzają zgodnie autorzy wielu ksią- 
żek © kampanii hiszpańskiej. Na- 
cjonaliści bynajmniej nie krępo- 
wali się w aktach terroru na kle. 
rze katolickim... 


Klasyczną metodą egzekucyj by 
ło rozstrzeliwanię bez sądu, „Po- 
wody egzekucyj trzymańo w ta- 
jemnicy, a spowiednicy skazań. 
ców składali przysięgę, że nie wy- 
jawią ani nazwisk rozstrzelanych, 
ani też dnia oraz miejsca kaźni”. 
Arthur Koestler („The Spanish 
Testament“) i sędzia Senor Gon- 
zalez Ruiz (ten ostatni w książce: 
„J'ai cru en Franco“) cytują ha. 
niebne wypadki budzenia po no- 


MGOY ME JEST LAPÓŻNO 


leć © sdrowia, tym bardziej 


KM EOG SENIOR 
EK PĘCHERZA WA ZŁEJ 
FEN ANY MATERII, ma bóla 
arirełyczne czy rg at go 
rani brzucha, odbijanie się 
Pamięta jądy wia będzie ra ile uiy 
atm > że nigdy mie będzie sa póżoð, © ui 

wać try oh ziół moczopędnych „DIURO tj 
Gąseckiego, która zapobiegają abe ga gu się 
nau moczowego i innych szkodliwych dla zdro» 
wia substancji zatruwających organizm, = Dziń 
jeszcze kup pudełko ziół „DIURÓL”* Gąneckiego, 
m przekocasz się © dodatnich skutkach działania, 
zalecać będziesz ewym :naj mym, <> zgi 
na opakowaniu, EE ziola „DIUROL* 
OGUTKILM) sprzedają apteki 


UBIORY 


męskie, damskie, gotowe zamówienia 
RATY DŁUGOTERMINOWE „CE WU" 


Chłodna 28-2 


Układ włosko-niemiecki 


Partyjny „Angriff”, powołując 
się na prasę włoską pisze, iż u- 
stalony w Mediolanie układ włos- 
ko » niemiecki i 
zawarty będzie dopiero w czerwcu 
podczas bytności: w stolicy Rze- 
szy min. Ciano, i 

Z. powołaniem się na prasę wło- 
ską: „Agriff'” dowodzi; że 
układ opierać się będzie na nastę- 

pujących 4-ch punktach: 

1) układ polityczny i wojskowy 
odpowiada prawdziwemu sojuszo- 
wi, we właściwym znaczeniu te- 
go słowa. Stanowi Ôn 
odpowiedź na politykę, okrążającą 
mocarstw zachodnich; 

2) spójnię 2-ch mocarstw, Niemiec 


i Włoch, sprowokowały (7!) Lon- 
dyn i Paryż, które odtąd będą mu- 
siały brać pod uwagę fakt, że 
chodzi tu o blok, wyposażony od- 
powiednim potencjałem militar- 
nym i strategicznym; 

3) zjednoczenie Niemiec i Włoch 
ma cele Obronne (?!). Nie należy 
jednak łudzić się tym, by oba 
państwa zniosły istnienie pilnych 
i otwartych problemów oraz pro» 
wokacyj; 

4) układ zapewnia każdemu z 
partnerów aktywną pomoc w = 


bronie interesów i praw, nie ha- 
mując w zupełności wystąpień 
każdego z partnerów na ze. 
wnątrz. (PAT). 


Niemcy wyrzucają z muzeów 


Wiadomo, że hitlerowcy niena- 
widzą sztukę nowoczesną, zwła- 
szcza malarstwo i rzeźbę, że u- 
rządzają wysawy sztuki „zdege. 
nerowanej', by obrzydzić ją lud- 
ności, co się zresztą nie udaje, 
wystawy te bowiem świecą pūst- 
kami. i 

Obecnie hitlerowcy doszli wi- 
docznie do przekonania, że trze- 
ba radykalniej walczyć ze znie- 
nawidzoną sztuką; postanowili 
bowiem wyrzucić z muzeów nie- 
mieckich wszystko, co ich świa- 
tłym jem trąci „zwyrodnia- 
łą” sztuką. Pierwsza taka czystka 
już nastąpiła. 

30.go czerwca odbędzie się w 
Lucernie (Szwajcaria) licytacja 
dziet, wyrzuconych muzeów 
niemieckich. Licytacja obejmie 
125 obrazów i rzeżb. Są tam ar- 
cydzieła twórców tej miary, co: 
Van Gogh, Gauguin, Picasso, Ma- 
tisse, Braque, Chagall, Derain, 
Laurencin, Modigliani, Pascin, 
Vlaminck. Są też Niemcy: Nolde, 
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Klee, Hofer, Pechstein, Grosz, 
Liebermann i inni. Z pośród 
rzeźbiarzy należy wymienić: Ar: 
chipenkę, RBarłacha, Lehmbrucka. 

W ten sposób hitlerowcy po- 
drójną odniosą korzyść: zagarną 
nieco dewiz  * sprzedaży i „od. 
uczą“ naród niemiecki od związ- 
ku ze sztuką zachodnią. 

Niektórzy twierdzą, że „niena» 
wiść* Hitlera do sztuki nowocze- 
snej jest u niego skutkiem zawo- 
du osobisteg, w malarstwie. Jak 
wiadomo, Hitler dwukrotnie 
przepadł na egzaminie w wiedeń- 
skiej akademii malarskiej, dokąd 
chciał wstą ` za młodu. 

Szkoda, że profesorzy akademii 
okazali się tak surowi dla Hitle- 
ra. Gdyby wiedzieli, że zawie- 
dziony malarz poświęci się poli- 
tyce i z takim powodzeniem 
„przemaluje* kartę Europy, toby 
może woleli, by był na świecie 
jeszcze jeden kiepski malarz, ani- 
żeli tak „świetny” polityłe 


Zatarg U menie węglowym 


Stanów Zjednoczonych 


Po konferencji w Białym Domu, 
zwołanej w celu znalezienia roz- 
wiązania konfliktu w przemyśle 
węglowym, zarówno delegaci ro- 
botników, jak i pracodawców, od 
mówili podania szczegółów roz= 
mów, które trwały półtorej gódzi- 
ny w obecności Prezydenta Roose- 


velta i ministra pracy. Prezes or- 
ganizacji przemysłowej Lewis 0- 
znajmił, że zbierze się w 
Nowym Jorku podkomitet, 21020- 
ny z delegatów robotników i prze 
mysłowców w celu wznowienia 
rokowań, 


cach więżniów į wyprowadzania 
ich pod ściańę, Nikt nie wiedział, 
kiedy nadejdzie jego kolej. 
Więzienie, nad którym sędzia 
Ruiz posiadał pieczę, mogło po- 
mieścić 400 osób. W okresie „czy 
stki* zmasowano tam 1.200 męż- 
czyzn i 400 kobiet, Katowanie 


„więżniów było na porządku dzien- 


nym, rozstrzeliwanie na porząd- 
ku — nocnym. Według sędziego 
Ruiza 80% przywódców robotni- 
czych poszło pod ścianę w roz 
maitych ośrodkach Hiszpanii. We. 
dług sędziego Vilaplany, na 12.000 
osób, które stanęły przed sądem 
nacjonalistycznym w Maladze, 
aż 9.000 zostało rozstrzelanych. 


Księżna Atholl cytuje zeznania 
pewnej Angielki z Compamento, 
która stwierdza, że były noce, kie- 
dy rozstrzeliwano po 250 osób. 
Ta sama Angielka zaznacza, że 
arena do walki byków w La Linea 
wyglądała, „jak jatki na skutek 
stałej masakry więźniów”. Nic 
dziwnego, że ludność La Linea, 
obliczana na 60.000 przed wojną 
domową, spadła dzisiaj na 15.000. 


Ojciec Manuel Cardona Inigo, 
kapucyn z klasztoru Barrio de Ve- 
necia, zeznaje, że tysiące więźniów 
rozstrzelano w okręgu Sarogossy 
i że ciała zabitych porzucano w 
polu lub przy koszarach, Pewnego 
poranka ojciec Inigo naliczył na 
dwóch stosach 60 rozstrzełanych, 
przy czytn większość z mich była 
haniebnie okaleczona. 


Autorzy relacyj z Hiszpanii wspo 
minają o najbardziej wyszukanych 
metodach tortur stosowanych po 
obi stronach walczących. Tortury 
elektrycznością, tatuaż rozpalonym 
żelazem, cele o podłogach najeżo- 
nych cegłami lub szkłem — cały 
arsenat sadyzrmi wprzęgnięty z0- 
stał do roboty w więzieniach i kaź 
niach, 


Oczywiście, warunki więzienne 
urągające wszelkim pojęciom. Se- 
nora Pilar Fidalgo opowiada po 
prostu o doli matek w więzieniach 
narodowców: „Dia matek, które 
miały przy sobie dziecko, pierw- 
szym znakiem azekającej egzeku- 
cji było odebranie dzieci... Matka, 
której odbierano dziecko, wiedzia- 
ła, że pozostało jej tylko parę go- 
dzin życia. W więzieniu rozgry* 
wały się rozdzierające sceny... 
W stanie zupełnego otępienia za- 
bierana biedne kobiety pod mur. 
Powtarzało się to w nocy. Nikomu 
nie oszczędzono tych strasznych 
przejść, W głębokim milczeniu 
słyszeliśmy naprzód kroki na scho- 
dach, potem kroki na kroytarzu. 
Otwierały się drzwi, W drzwiach 
zjawiała się gwardia cywilna i fa- 
langiści: czytał powoli, z ociąga* 
niem, nazwiska ofiar na listach, ze 
straszliwie dręczącą powolnością... 
Ażeby lepiej słyszeć nazwiska wy- 
woływańe przez  falangistów, 
wstrzymywałyśmy oddech. Dawa- 
łyśmy dzieciom piersi, żeby nie 
krzyczały w czasie tej lektury. Wy 
woływane kobiety spieszyły się: 
wiedziały bowiem, że jeżeli będą 
ociągały się z wyjściem, falangiści 
i gwardziści zaczną krzyczeć na 
pozostałe i grozić, że wszystkie 
pójdziemy pod ścianę. Był to naj- 
bardziej tragiczny widok ze wszy- 
stkich jakie oglądały imoje oczy: 
wywoływane rzucały nam spiesz- 
nie swoje tobołki, wychodziły, 20- 
stawiając nieraz buciki i pantofle. 
Wiedziały, że chcemy się pozbyć 
ich najszybciej, że każda zwłoka 
jest grożna dla pozostałych”... 

„„Ksiądz baskijski ojciec Aberri- 
goyen opowiada w książce swej 
o kaźni w więzieniu w Azpeita, 
gdzie trzymano go przez czas dluż 
szy. Co nocy dokonywano egze- 
kucyj na więźniach. Któregoś dnia 
ojciec Aberrigoyen oburzony za- 
gadnął strażnika, rekrutującego się 
z requetós: „A więc rozstrzeliwu- 
jęcie więźniów?" „Nie chcemy mieć 
ani więźniów ani rannych — d- 
powiedział requetć. — Wszystko 
to nasi zaciekli wrogowie, i trze- 
ba z nimi skończyć”, 


Ojciec Aberrigoyen opowiada 


o innych ponurych faktach, w któ- 
rych fanatyzm partyjny występuje 
na padkładzie religijnym (tego ro- 
dzaju obserwacyj notują spora 
autorzy prac o Hiszpanii), „Do 
osiedla Rioja wpadli requetćs. 
Wywiekli z chałupy jednego 
z chłopów i ustawili go pod mu- 
rem w ogrodzie. Rozkazali mu roz 
krzyżować ręce. Chłop usiuchał, 
wówczas  requetes  krzyknęji: 
„Wołaj: „Niech żyje Chrystus- 
Król“. Chłop wzniósł okrzyk. 
Wówczas jeden z requetés obciął 
mu prawe ramię. Kazano wieśnia+ 
kowi wołać dalej, i obcięto lewe 
ramię. Gdy chłop zemdlał, zastrze+ 
lono go. Nazywat się Pedro Rodro= 
guez, Żona jego, która imusiałą 
patrzeć na tę scenę, oszalała, 

Używano religii jako tła czy in= 
grediencji dla orgii sadyzmu i krwi 
notuje sędzia Vilaplana w książce 
„Burgos Justice". Oto scena ekse 
humacji w klasztorze kartuzów. 
„Poszliśmy z braciszkiem de lasku 
pod murem klasztornym. Jako sę» 
dzia śledczy widzialem już wiele 
okropności, ate ekshumacja trupów 
pod murem klasztornym będzię 
mnie prześladowala do końca ży- 
cia, Po odrzuceniu ziemi wyjrzały 
strasznie pokiereszowane ciała, 
krwawe twarze, na które naTzoG= 
no chusty... Od jednego z bracisa- 
ków dowiedziałem się potem tej 
oto historii kaźni: „Przyszli w %0- 
cy. Powiedzieli, że mają rozstrze» 
lać kilkunastu lewicowych bezboże 
ników, Chcą mieć księdza do wy- 
spowiadania skazańców. Na pierw 
szy ogień poszedł kpt. Ojeda. Był 
oficerem rezerwy i członkiem pat- 
tii lewicowej Wykopano przed 
skazańcami groby | kazano się 
im wyspowiadać. Niektórzy ską” 
zańcy zgodzili się na to, inni jed- 
nak odmówili. „Jeżełi wyspowia* 
dacie się przed ojcem, — oznajmił 
oficer komenderujący, — daruje- 
my wam życie”, Przez chwilę kpt. 
Ojeda zawahał się. Mnich nalegał 
na oficera kom jącego, że 
tylko wtedy może wyspowiadać 
nieszczęśliwych, jeżeli oficer do- 
trzyma obietnicy. Inaczej jest to 
igranie z sakramentem spowiedzi, 
Ale oficer powiedział bez ogródek, 
że robi to dlatego, żeby pokazać 
kpt. Ojedó, że boi się śmierci i że 
gotów się wyspowiadać dla urato- 
wania życia. Ksiądz oznajmił, że 
nie może przykładać ręki do takiej 
farey“ 
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Potwoma i przygnębiająca jest 
ta nową księga inkwizycji hisz* 
pańskiej, ten splot sadyzimi i reli- 
gii, to pławienie się we krwi. I nie 
dziwimy się na tym tle reakcji 
pewnej angielskiej pielęgniarki, 
która w liście z dn. 7 lutego 1939 
roku pisała z Perpignan (list ten 
przesłany został premierowi Cham- 
berlainowi oraz lordowi Halifaxo= 
wi): „Nie chciałabym oglądać ni- 
gdy w życiu takich scen jak te, 
które widziałam w czasie odwrotu 
wojsk rządowych z Barcelony. 


Piekło, to zbyt łagodne wyrażenie. 


W Port-Bou opatrywałam dzieci 


z Figueras: ich twarze i ręce były ` 


dosłownie poszarpane przez recz- 
ne granaty. Okazuje się, że nacjo- 
naliści zrzucali z samolotów pu- 
dełka z czekoladkami. Dzieciaki je 
podnosiły, Przy otwieraniu pude* 
łek wybuchała ukryta wewnątrz 
bomba, raniąc okrutnie dzieci. Nie 
można sobie wyobrazić większej 
brutalności“, 
s 

Przyszły historyk oceni sprawie- 
dliwie, jak rozłożył się ciężar okru- 
cieństwa I sadyzmu w kampanii 
hiszpańskiej, Lektura dotychczaso- 
wych relacyj suggeruje, iż nacjo- 
naliści zdystansowali rządowców 
w zakresie egzekucyj i „czystek“. 
Ta przewaga tłumaczyłaby się za- 
równo tym, że to nacjonaliści po- 
suwali się w głąb rządowej Hisz- 
panii i że zatem oni zyskiwali usta 
wicznie nowy materiał inkwizycyj- 
ny, jak i faktem, że doktryna nas 
cjonalistyczna przyznawała się 0- 
twarcie do konieczności radykale 
nego wytrzebienia z mózgów. ń 
głów mrzońek marxowskich.a 


l 


Jak to było w Radomsku? 


Podpisy były umieszczone samowolnie 


be, wiedzy i zgody kierowników instytncyj zainteresowanych 


Z prawdziwą przyjemnością za- | 


To też Komitet 


wyborczy li-cerstwa Polskiego zachowały 


mieszczamy oświadczenie następu- sty „Narodowo-Mieszczańskiej", | charakter instytucyj ogólno-pol- 


jące, otrzymane z Radomska od 
zarządu obwodowego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej oraz od zarzą- 
du obwodowego Związku "Harcer= 
stwa. Polskiego. Czytelnicy pamię- 
tają, że chodziło © podpisy L. M. 
i K. oraz Z. H, P. pod tekstem 
odezwy przedwyborczej listy, t. zw. 
uaarodowo = mieszczańskiej. 
Red. 


„Na skutek SAMOWOLNE- 
GO wciągnięcia Ligi Morskiej 
i Koionialnej oraz Zwi Har 
cerstwa w Radomsku, na afisz 

Wyki wad listy wyborczej 
Barodowó - Mieszczańskiej, ni- 
żej podpisane Zarządy niniej- 
szym stanowczo oświadczają, ;e 
akcesu swego do rozgrywek po- 
litycznych nie zgłaszały do żad- 


p” 

ah Związek Harcerstwa Pol 
skiego, jak i Liga Morska i Ko- 
lonialna są organizacjami na 
wskroś apolitycznymi i skupia- 
ją w sobie dla interesów ogólno- 
państwowych wszystkich cby- 
wateli, bez różnicy ich zapatry- 
wań politycznych. 

EET R PETZ PSOYTOCZ E 


Qui pru quo ze Stalinem 


Zabawne nieporozumienie gdarzy- 
ło się pewnemu ktpcowi e Kowna, 

Znajomy tego kupca, zamieszkały 
w stolicy Estonii — Tallinie, chciał 
się z nim porozumieć telefonicznie 
w aprawie wspólnego wyjazdu na 
Targi LApskie, Zamówił rowmowę te- 
lejoniczną s Kownem, a gdy Kowno 
adażwało się, mówca zaczął od słów 
~ rozmowa toczyła się po rosyjsku 
— „djed Tallin" (tu Tallin), 

Telefonistka zdębiała, bowiem my 
, Sala, że ałyssała „tdjeś Stalin" (tu 
Stalin), Telejonistka naprędce poro- 
zumióła się m innymi urzędnikami 
stacji telefonicznej, po czym jeden 
| s urzędników zapytał się, kto mów 
4 smów wrosumiał „zdjeń Stalin", Te- 
ras juź nikt mie miał wątpliwości, té 


, wciągając SAMOWOLNIE na- 
sze organizacje do swych roz- 
śrywek o mandaty radzieckie, 
powinien zdawać sobie sprawę, 
że WYRZĄDZA KRZYWDĘ nie 


skich, niezależnych od jakich- 
kolwiekbądź „rozgrywek“ we- 
wnętrzno - politycznych, Oświad 
czenie obydwu zarządów obwo- 
dowych Radomska zamyka 


tylko tym organizacjom — lecz | sprawę, jeżeli idzie o L, M i K, 
i PAŃSTWU. oraz o Z.H.P, w Radomsku, Po- 
LIGI MORSKIEJ | zostaje otwartą sprawa inna: 
I KOLO NEJ, ODDZIAŁ | Kto pozwolił sobie na samowol- 
OBWODOWY W RADOMSKU. | ne podpisywanie „łirm” instytu 
ZARZĄD HARCERSTWA | *j użyteczności: wyższej pod 
POLSKIEGO, OBWÓD RA-|tekstem odezw przedwybor” 
DOMSKO* czych bez zgody kierowników 
Radomsko, dn. 3 maja 1939 r, | Y°? instytucyj? 


Oświadczenie obydwu zarzą- 
dów drukujemy — powtarzam 
— z prawdziwą przyjemnością. 
hine HAA to Br sę ag w inte- 
resie twa leży, by instytu- 
cje tego typu, jak Liga Morska 
i Kolonialna, L.O.P.P., Polski 
Czerwony Krzyż, Związek Har- 


To nie jest kwestia błaha, bo 
dopuszczono się oczywistego 
nadużycia. Zgodnie z ustawami 
Państwa nadużycie to powinny 
zbadać powołane władze pań” 
stwowe, — powinny zbadać i po 
ciągnąć winnych do odpowie- 
dzialności. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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Los Czechosłowacji 


Na ciernistym szlaku 


Od wybitnej osobistości cudzo- 
ziemskiej, ttóra przebywała osta- 
tnio na ziemiach dawnej Czecho- 


słowacji, otrzymaliśmy kilka uwag 
a upoważnieniem do ogłoszenia. 


TANIO 


SMYBKO * 


SAM PRASUJĘ SOBIE 


SPODNIE 


Sprzedaż ratalna żelazek elektrycznych 


w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 


„To już byle... 


Ludzie, napadający dziś na pol- 
ski ruch robotniczy za jego „nale- 
żenie do Międzynarodówek”, wy- 
tykający socjalistom polskim „Soli- 
darność międzynarodową”, przy» 
pominają żywo niemądrą i ciem- 
|ną szlachtę z okresu rozbiorów 
Polski, Każdy kontakt z zagranicą 
piętnowała ta szlachta głupawą 
etykietą „farmazonów". Nie podo- 
bato się wówczas szlachcie, cho. 
dzącej w kontuszach, że z zagra- 
nicy „przywozi się“ ubiory ówcze 
sne i ówczesne zwyczaje, stawały 
w gardle ówczesnemu szlacheckie 
mu społeczeństwu przywożone z 
zagranicy nowe obyczaje, wol „šč 
myśli, krytyka zacofania | ciemno- 
ty przez największe duchy ówczea 
snę Francji i innych krajów. 

Niedawno obchodzono z wiel- 
kim rozmachem rocznicę 3 Maja 


dyktator Z, B. 8. E. pragnie mówić w Polsce, rocznicę dnia który zro- 


s kowieńskim kupcem. Zapytamo jæ» 
ascose Batończyka, jaką sprawę ma 
do kupca kowieńskiego, na co rze- 
komy Stalin odpowiedział, że to nie 


natomiast centrala telefoniczna w 
Kownie sawiadomiła o wszystkim 
kupcem, s którym gpragmie roma- 
wła sam Stalin, 

Bogu ducha winnego kupoa aresz- 
towano, Rozmyślując w areszcie nad 
prawą, domyślił się, iż to s pewno- 
ścią wia był telefon Stalina, lecz s 
Telina, O swym przypuszczeniu en- 


ŻOKĄRKOWE 


KT 


q przyczyną powstawania rób 
mych chorób, odbierają apełył, 
tworzą złą przemianę materik 

ależy dbać © normalna fum 
kejonowanie żołądka I kiszek 
orzez regularne wypróżnienia 


ŁIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
Głosują się przy obsirukeją 
normują trawienie, czyszeza la. 
waj i bezbolesnię, przeciwe 
ziałają tworzeniu się iluszezu, 
wydalają substaneje gnilne. 
mia wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowone sa również skulecz. 
ie w cierpieniach wątroby, 
herek i pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumatyżmie, artres 
fyżmie, hemoroidach I otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
"Dna LAUERA 


dził się z ducha Wielkiej Rewolu. 
cji Francuskiej. Na czele tamtej 
walki stali ludzie postępu i bojow 
nicy zrównania mieszczaństwa pol 
skiego ze szlachtą, która Polskę 
doprowadziła do stanu rozkładu i 
upadku. 

Te wspominki historyczne przy 
szły mi do głowy, gdy czytałem 
oświadczenia p. pułkownika Wen 
dy, szęfa sztabu OZON-u, na wie- 
cu PZZP, w niedzielę ubiegłą w 
Warszawie. 

P. Pułkownik Wenda powie. 
dział, według „Expressu Poranne 
go“ co następuje: 

„Świat pracy w Polsce nie mo- 
że być traktowany jako fizyczna 
siła robocza, lecz musi zająć god- 
ne, twórcze miejsce w naszym ży” 
ĉiu społecznym, gospodarczym, 
kulturalnym i politycznym... 

Robotnik 1 chłop polski, który 
ma polach walk o Niepodległość 
zadokumentował swe górące uml- 
łowanie wolności oraz głębokie po 
czucie honoru państwowego—wi- 
nien być ważkim czynnikiem 
współodpowiedzialnym ił współ- 
twórczym w dziele odrodzenia í 
wzmocnienia państwa... 

„Wśród robotników polskich nie 
ma miejsca na walkę klasową i 
doktryny solidarności międzynaro 
dowej"... 

Dziwnie brzmi w ustach szefa 
sztabu OZN'u ta „boleść”*, że 
świat pracy w Polsce nie znajdu- 
je odpowiedniego szacunku i nie 
posiada odpowiednich praw. Prze 
cież to samo właśnie powtarzają 
od lat Polska Partia Socjalistycz- 
na | Klasowe Zw. Zawodowe. Do- 
tychczas OZON. nie tak wiele zno 


wuż uczynił, by robotnikowi pol- | 


skiemu przywrócić prawo Istotne 
go wpływania na stosunki w Pol- 
sce przez zmianę ordynacji wybor 
czej i doprowadzenie do wyborów 
nowego Sejmu, w którym znależć 


winien odpowiednie miejsce Świat | 


Pracy, traktowany nie „jako siła 

fizyczna, robocza”, ale jako gro- 

cą równouprawnionych obywa 
i. 


W drugim ustępie swojgo prze 
mówienia — stwierdza p. Wenda, 
że robotnik i chłop „winien być 
ważkim czynnikiem... w dziele od- 
rodzenia i wzmocnienia Państ: 
wa"... Jak to pogodzić z postępo» 
waniem OZON-u, za które pełną 
odpowiedzialność bierze przecież 
i jego szef Sztabu — to tajemni- 


ca, którą trudno jest w tej chwili 


wyjaśnić | zrozumieć, 

A jeśli chodzi o te rzucone pod 
adresem zorganizowanych klasowa 
robotników zapowiedzi, że wśród 
robotników polskich nie ma miej- 
sca na walkę klasową i doktrynę 
solidarności międzynarodowej — 
na to odpowiemy trochę dluż- 
szym wywodem. 

W Polsce na podsławie obec- 
nie obowiązującej Konstytucjj i- 
stnieje wolność zrzeszeń i istnieje 
wolność koalicji. Korzystają z tej 
wolności zrzeszeń w Polsce wszy 
scy, Należą do międzynarodowych 
stowarzyszeń przemysłowcy, 0b- 
szarnicy, wolńe zawody, lekarze, 
architekci, adwokaci, malarze j t. 
d. it. p. Jeśli wolno jest atako- 
wać samą zasadę współdziałania 
w skall międzynarodowej — to 
czemuż p. pułkownik Wenda czy- 
ni to tylko wobec robotników? 

W obecnym skomplikowanym 
układzie sił społecznych i gospo- 
darczych nikomu do głowy 
przyjść nie może przeczenie į za- 
pobieganie prawu do utrzymywa 
nia stosunków międzynarodowych 
wszystkim obywatelom bez różni. 
cy ich stanu, zawodu i przynałeż- 
ności grupowej. 

Śmiać by się należało z każde. 
go, ktoby tego rodzaju zasadę — 
wzorem tych krytyków „farmazo= 
nów“ — z lat dawnych — chciał 
wprowadzić w życie, bo toby by- 
ło sprzeczne z zasadami Państwa 
opartego © wolność obywateli į o 
równouprawnienie wszystkich. 

Robotnicy polscy nlẹ pozwolą 
sobie odebrać swego prawa nale. 
żenia do zrzeszeń międzynarodo- 
wych. Niech to sobie wybiją z gło 
wy wszyscy, którzy sprawę soli- 
darności międzynarodowej traktu 


lja, jako rzecz „karygodną”, 


Dużo się mówi o wpływie ety- 
ki chrześcijańskiej na społeczeń- 


stwo polskie. A przecież kościół 
katolicki to też organizacja mię- 
dzynarodowa. Osobą stojącą na 
czele kościoła, jest ksiądz katolic- 
ki od wieków Włoch z pochodze 
nia, Nikt dotychczas w Polsce nie 
miał za złę katolikom, że jeżdżą 
do Rzymu, Że kapłani katoliccy 
mianowani są przez kościół rzym 
ski... 

Dlaczego wobec tego zabraniać 
tej łączności. międzynarodowej ro- 
botnikom? Gdyby p. pułk. Wen. 
da był konsekwentny — tò za- 
cząłby popierać zwolenników 
przywrócenia pogaństwa w Polsce 
ze słynnej „Żadrugi”. Tego jednak 


nikt dotychczas z oficjalnych czyn 
ników nie uczynił. | sądzić należy, 
że nie prędko będzie „Zadruga“ 
specjalnie w Polsce honorowana. 

Organizacje socjalistyczne w 
Polsce i klasowy ruch zawodowy 
nie traktują tych wszystkich stra- 
chów zbyt poważnie. Wojnę zasa- 
dzie solidarńości międzynarodo- 
wej robotników wypowiedział 
znacznie wcześniej, niż to uczynił 
OZON.—dawny obóz endecki. I dla 
tego w tych występach nie ina 
nic nowego. Podziwiać należy tyl 
ko tę ewolucję ku wstecznictwu. 


ANTONI ZDANOWSKI. 


Europa powinna zdać sobie spra 
wę z tego, że „protektorat“ karn- 
clerza Hitlera nad Czechami stał 
się w okresie kilka tygodni minie» 
nych 

ZWYCZAJNĄ OKUPACJĄ, 
taką samą, jakimi były niemieckie 
okupacje wojskowe Belgii czy Poł 
ski „Kongresowej“ w latach woj- 
ry światowej. 

Sytuacja przedstawia się tak: 

1) władza RZECZYWISTA ©. 
Hachy i jego satelitów, t. zn, zwe 
lenników czeskich „Trzeciej“ Rze» 
szy, RÓWNA SIĘ ZERU; 

2) władza RZECZYWISTA spo- 
czywa w rękach „Gestapo“, woj- 
ska niemieckiego i tych Niemców 
sudeckich (z dawnej partii Heitt- 
lelna), którzy wzięli na siebie tun- 
kejo wywiadowców policyjnych, ja 
ko że znają — nieraz bardzo do- 
brze — język czeski; 

3) CAŁE — bez przesady — 
SPOŁECZEŃSTWO CZESKIE 
znajduje się w stanie WROGIEJ 
OPOZYCJI, naogół tłumionej, nie- 
kiedy wyrywającej się na zewnątrz 
w formie pojedyńczych aktów sa- 
botażu i pojedyńczych aktów te- 
rora przeciwko bądź agentom „Ge 
stapo“, bądź obiektom wojsko- 
wym, bądź też — I to przede waty 
stkim — przeciwko Niemcom stt- 
deckim. 

W tych warunkach utrzymywe- 
nie 

FIKCJI „PROTEKTORATU* 
wydaje się być rzeczą niemożliwa 
na dłuższą metę. To też kanclerz. 
Hitler będzie musiał najprawdo- 
podobniej zdecydować się na Hkwi 
dację fikcji „protektoratu“ 1 na 

JAWNĄ INKORPORACJĘ 
Czech do „Trzeciej“ Rzeszy. „Trze 
cia“ Rzesza okaże się wtedy jmń 
i formalnie 
„PAŃSTWEM NARODOWOŚCIOG- 

WEM“ 
wbrew całej własnej swojej kom- 
cepcji. I będzie miała w swolchk 
granicach NARÓD ZREWOLTO- 
WANY, karny i solidarny. 


Przegląd prasy 


SŁUSZNA SPRAWA. 
„Polonia* wykazawszy bezpod- 
stawność roszczeń niemieckich w 
stosunku do Polski, stwierdza, że 
cudzego nie chcemy, ale swego nie 
damy i że żołnierz polski w razie 
najazdu będzie głęboko przeświad 
czony, że broni słusznej, dobrej i 
własnej sprawy. 
Natomiast o co będzie walczył 
Niemiec ?: 
Gdańsk nie ma dla Rzeszy ża- 


| logali 


urz” TE 
CHCESZ POMÓO0 W WALCEH| Mieszkaniec wsi Michałowice, Woj 


Z NAJWIĘKSZYM 
LUDZKOŚCI — KUP NALEPKĘ 
PRZECIWGRUŻLICZĄ `“ 10-010 
GROSZOWĄ! 


Czem jest kuracja C(holekinazowa? 


Cholekinaza jest mieszaniną odpo- 
wiednio dobranych I w OT. Bpo 
sób apreparowañnyċh ziół. Kuracja 
Cholekinazowa polega na  pobudze- 
niu wątroby do normalnej czynności, 
jako organu, który dla krwi jest 
jakgdyby filtrem. 

Krew zabiera odpadki komórek i 
inne szkodliwe substancje do wą- 
troby. W wątrobie z odpadków tych 


, wytwarza się żółć i wydziela się z 


organizmu przez kiszki. W ten spò- 
sób odbywa się prawidłowa prze» 
miana materii. 

Jeżeli pobudzić wątrobę do zwię- 
kszonego wytwarzania żółci, zacznie 
oną wyciągać coraz większe ilości 


| odpadków ze krwi. 


Z tego wynika, że im więcej wy» 
twarza się żółci, tym dokładniej or- 
ganizm wydala ze krwi azkodliwe 


substancje, które powstają w ustro= 
ju, jako poboczne produkty przemia- 
ny materii 1 trawienia. Organizm 


| 


wzmocniony sam sobie daje radę £ 


chorobę, 

Cholekinaza stosuje się przy cho 
robach wątroby | na jej tle: 1) ka- 
mnieniach żółciowych; 2) żółtaczce; 
3) chronicznych zaparciach stolca; 
4) katarach żołądka i kiszek, — 
oraz przy chorobach na tle złej prze 


dnego zasadniczego znaczenia, jest 
to niewielkie prowincjonalne mia- 
sto, port jakich wiele i znacznie 
jeszcze większe Niemcy posiadają, 
o zapleczu polskim, a nie niemiec- 
kim. Nawet niemiecka propagan- 
da nie może twierdzić, by w mie- 
ście tym byli Niemcy uciskani, bo 
sami oni w nim rządzą i korzysta- 
ją m wszelkich możliwych praw. 
Podobnie kwestia autostrady przez 
Pomorze ma Wa Niemiec trzecio- 
rzędne znaczenie, skoro Polska 
daje im jak największe udogodnie 
nia tranzytowe i skłonna jest je- 
szcze je powiększyć. Oczywiście 
zupełnie inaczej wyglądają te 
sprawy, jeżeli spojrzymy na nie z 
punktu widzenia strategicznego i 
jako na zamierzone pierwsze eta- 
py podboju Polski, Dlatego Hitler 
domaga się ich załatwienia, rojąc © 
szerokich planach imperialistycz- 
nych. Ale czy taka jest opinia na- 
rodu niemieckiego? 


Napad kandycki 


WROGIEM , ciech Sierdziński otrzymał 4.200 zł. 


za dzierżawę sadu. Dowiedzieli się o 
tym bliżsi i dalsi sąsiedzi, od nich 
zaś wieść poszła dalej. 

Nocy ubiegłej do zagrody Sier- 
dzińskiego włamali się rabusie, któ- 
rzy steroryzowali domowników i za- 
żądali wydania pieniędzy, Gdy Sier- 
| o 3 


„Polonia“ dodaje, że nigdy nie 
uwierzy, by 80 milionów ludzi mo- 
żna było urobić na jeden szablom, 
Niewątpliwie lud niemiecki wojny 
imperialistycznej nie chce i prae 
gnąłby żyć w spokoju. Nawet gdy 
by początkowo przez kłamliwą pod 
żegającą — propagandę zdołano 
wywołać entuzjazm wojenny ta 
przy pierwszych niepowodzeniach 
odezwie się bunt przeciwko tym, 
którzy dla im tylko wiadomych 
celów naród prowadzą jak stado 
zwierząt na rzeź. 

„TYDZIEŃ ROBOTNIKA* 

Ukazał się nowy numer ,„Tygod 
nia Robotnika“. Pismo zostało 
rozszerzone do 16 stronnie. Zamia 
szczane są bogate ilustracje. Treść 
jest barwna i zajmująca. Redakcja 
apeluje do wszystkich towarzyszy, 
wszystkich kolporterów, czytelni- 
ków i przyjaciół by propagowali i 
rozpowszechniali „Tydzień Robot- 
nika', Cena 10 gr. 8-EK. 


P.K.0. uratowało pieniądze 


dziński oświadczył, że pieniądze zło 
żył do PKO. i okazał na dowód ksią» 
żeczkę, bandyci wpadli we wście» 
Kiość, pobili przezornego ae 
rza, poczym zrabowawszy 78 zł„ kos 
żuch i 2 pierścionki złote, zbiegli. 

Policja jest już ma tropie rabus 
słów, 


Franco chce wydać Hitlerowi 
ochotników republikańskich! 


Komitet do pomocy więźniom 
politycznym, urzędujący w Paryżu 
(113, Faubourg - Poiśsonnićre) na 
desłał na ręce sekretarza Ligi Na- 


miany materii, to jest: 1) artretyź- rów, do Ligi Praw Człowieka i O- 
mie; 2) ischiaszu i innych neural- bywatela, oraz dó Czerwonego 


giach artretycznych; 3) chorobach 
skóry na tle złej przemiany materii 
(czyraki i t. p.). 


Cholekina H, Niemojewskiego, War- 
szawa, ulica Nowy Świat 5, oraż 
apteki I akładv apteczne, 


Krzyża w Genewie, telegram, w 


| którym zawiadamia, że 82 jeńców 
Broszury bezpłatnie wysyła labo=| niemieckich, b. ochotników po stro 
ratorium  fiziologiczno - chemiczne | nie Rządu Republiki hiszpańskiej, 


ma być niezwłocznie wydanych 
przez Burgos w ręce hitlerowców, 


to znaczy na pewną śmierć. 

Komitet prosi, by poczynić 
wszelkie możliwe kroki celem ura- 
towania tych ludzi od niechybnie 
grożącej im śmierci, celem prze- 
szkodzenia nowej zbrodni, 

Telegram podpisali przedstawie 
ciele Francji, Szwecji i Anglii 
(ppułkownicy Vicent i Bienfait, 
pułk. Bratz i major Hunter, oras 
sekretarz Dumont), 


c Z 


Dnia 15 marca 1889 roku wy- 
kończona została wieża Eiffla, 
w przededniu otwarcia w Paryżu | wiony przez Eiffla był zaciekle 
wystawy światowej, | zwalczany. Protestowali przeciw 

Dzisiaj trudno sobie wyobrazić niemu nietylko fachowcy, artyści, 
Paryż bez smukłej, ażurowej syl- ale i starzy paryżanie, którzy bun 
wety wieży, odcinającej się natle towali opinię publiczną przeciw 
nieba, wyrastającej ponad morze oszpecaniu — jak mówili — syl- | 
dachów, kopuł, wieżyc. Przyzwy:- | wety Paryża „kominem 'fabrycz-| 
czaili się do niej į zrośli z n'ą pa- | nym“, przytłaczającym. ogromem 
ryżanie, szukają jej mimowoli na swych 300 metrów wszystko, co | 


Inaczej wyglądało to przed pięć 
dziesięciu laty. Projekt przedosta- 


horyzoncie oczy turysty, dla któ. 
rego wieża Eiffla stała się jed. 
nym z widomych Symbolów Pary 
ża na równi czy też obok Łuku 
Triumfalnego, gmachu Luwru, — 
wieżyc Notre . Dame, kopuły zło. 
conej Inwalidów. 


EEEE EA 
-Nledoszłe konkurentki 
w eży Eiffla 


W roku 1832, po zatwierdze- 
niu w Anglii słynnego billu ©. re- 
formie, znany inżynier, 'Trevithick 
zaproponował uczczenie tego fak 
tu przez wzniesienie -wielkiej ko- 
lumny o wysokości 1000 stóp. — 
Dnia 1 marca 1833 roku król an- 
gielski zatwierdził ten projekt ale 
Trevithick umarł wkrótce nie zdą 
żywszy przystąpić do budowy. 
«W roku 1876 odbyła się w. Filadel 
fii wystawa światowa, Ameryka: 
nie; przypomnieli - sobie wówczas 
projekt angielski i postanowili 
wybudować wieżę 300-metrową. 
„Ws ostatniej chwili zrezygnowali 
„jednak, zadawalając się wzniesie 
niem -obeliska w. Waszyngtonie 
wysokości 169 mtr. 


słynna. katedra francuska w Paryżu. 


PISTER DDA TROPPGARZ SBC 

. Zawieszenie sztandaru 

„francuskiego na wieży 
| Eiffl , 


Z okazji 50-ej rocznicy: zbudo- | siadał zabytki architektoniczne nie 


wania wieży Eiffl'a w Paryżu, na 


szczycie jej zawieszony zostanie | magazynami nie było w nim wspo} 


sztandar francuski. Ceremonii tej 
dokona p,' Carnot, który: 50- lat te 
mu, w obecności swego ojca, ów= 
czesnego prezydenta Francji, 
również zawiesił trójbarwny sztan 
dar na najwyższym: punkcie" wie- 
ży na znak, że gigantyczne dzieło 
zostało ukończone. 


GDZIE ETIRT TROPY TUOTOFE TZ Ea A OZEŃ U OCZ" 
tuk Triumfalny w Paryżu 


| 


-| kiem trzeba to stwierdzić, jeśli cho 


tworzyło piękno architektoniczne | 
stolicy. 

Na te zarzuty replikował Eif- 
fel: „W moim pojęciu wieża bę- | 
dzie pomnikiem zdobyczy techni- 
ki współczesnej į przemysłu tran- 
cuskiego, Zupełnie fałszywym jest 
przekonanie, iż wysoka konstruk 
cja musi przygniatać gmachy oko | 
liczne“, h 

Gdy wieża została wykończona 
okazało się, iż rację miał-Eifiel, a 
nie jego oponenci. Konstrukcja | 
wieży zdum'ewała swą lekkością, 
sylwetka jej wydawała się z pew | 
nego oddalenia jakby ażurem z| 
lekkiego materiału. l 

Inżynier z żawódu, Eiffel] wy. 
specjalizował się w budowie mo- 
stów. Pomysł wieży jest odwróce ` 
niem konstrukcjj mostu: tu arka- | 
dy opierające się na filarze, tam. 
filar oparty na czterech arkadach. 

Wieża Eiffl'a nie była, jak się | 
okazało, przedsięwzięciem deficy- 
towym. Koszty budowy wyniosły | 
7 milionów '800 tysięcy franków. | 
Ale już po roku dała ona 6 m'lio- 
nów dochodu z opłat za zwiedza- | 
nie, Obecnie zaś na wieży znajda. | 
je się obserwatorium meteorolo- 
giczne, radiostacja nadawcza, re- 
stauracja. 

Dzieło Eiffl'a należy już dzi- 
siaj do historii, mając Zą sobą 


ne 


Symbol Paryża obchodzi jubileusz 50-lecia isiiicuiā 


pół wieku istnienia. Gdyby Eiffel 
żył dzisiaj, nowe materiały į zdo- 
bycze aerodynamiki 
mu na wybudowanie bez przesz- 
kód wieży o wysokości do 700 
metrów. 


Sta: 6. 


pozwol.lyby 


j 
| 
| 
i 


Paryżanie nie wyobrażają sobie 
w ogóle życia bez „metro“ (ko. 
| ei podziemna). A tymczasem 


| 
| 
| 
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nia EO 


40-lecie kolei podziemnej w stolicy Francji 


'aryskie „metro“ 


przewozi rocznie 700 milionów ludzi 


czterdzieści lat temu, gdy powsta 
liy pierwsze projekty przeprowa- 
dzenia kolei podziemnej w Pary- 
żu, było wielu sceptyków i prze- 
ciwników, a ich opinia przyczyni- 
ła się w niemałym stopniu do O» 
późnienia wykonania projektu. — 
Gdy jednak zbliżył się termin o. 
twarcia wystawy światowej w r. 
|1900, władze miejskie Paryża u- 
| znały, iż nie możną zwlekać z bu- 
dową ze względu na przewidywa 
|ny wzrost ruchu ulicznego. 1-go 
|kwietnia 1898 roku zatwierdzono 
budową pierwszej linii „metro'— 
która biegła od Porte dę Vincen- 
nes do Porte Maillot. Jednocześnie 
zaprojektowano dwa odgałęzienia, 
które miały być zaczątkami no- 
wych linii: jedno z nich biegło ku 
Trocadero, drugie ku Place Dau. 
phine. Prace rozpoczęto natych. 
miast i kontynuowano z wielkim 
pośpiechem, tak, że pierwsza li- 
nia była gotowa w dwa lata i 0- 
twarło ją w lipcu 1900 roku. 
Budowa pierwszej linii koszto- 
wala 26.355 tys, franków złotych. 
Pierwszy rozkład jazdy nie prze- 
widywał więcej, jak trzy pociągi 
na godzinę; frekwencja jednak O- 
kazała się tak olbrzymia, iż mų- 
siano zwiększyć liczbę pociągów 
dwukrotnie, przy czym skład po- 
ciągu obejmował jeden wóz mo. 
torowy i dwa przyczepne, po 
trzydzieści miejsc siedzących oraz 
pewną ilość miejsc stojących, 
tak, że jednorazowo pociąg mógł 
przewieźć około 150 osób, Obec- 
nie pociągi metra kursują w skła- 
dzie 7 wozów, zabierając 600 — 
700 pasażerów, jeżdżąc w odstę. 
pach 114-ra minutowych. 


Nic sięw tym mieście nie zmie- 
niło — stwierdza radośnie turysta, 
który po kilku latach nieobecności: 
znowu przybył do Paryża. I naru- 
ralnie — myli się głęboko! Bo tak 
mu się wydaje po przyjeździe, gdy 
zwiedził parę kawiarni w dzielnicy 
Łacińskiej, gdy przespacerował się 
po wielkich bulwarach. Ze smut- 


dzi o amatorów starych, brudnych, 
brukowanych kocimi łbami uliczek 
paryskich, że Paryż modernizuje 
się i to 'w szybkim tempie. 

Paryż był do niedawna jednym 
z największych miast w Europie, 
nosił dumnie nazwę stolicy świa- 
ta, słynął jako raj turystów. Po- 


mal z wszystkich wieków, ale poza 


czesnej architektury, nowoczesne- 
go budownictwa. Kto chciał poz- 
nać rozmach francuskiej architek- 
tury, musiał albo szukać jej w ko- 
loniach, albo też w innych mit- 
stach metropolii. Paryż tkwił wciąż 


Zmodernizowana stolica świata 


Wizyta wParyżu 


lica Francji zmienia się i ła w szybkim tem 


PAŁAO WERSALSKI. 


Wprawdzie ten „starożytny“ Pa 
ryż posiadał najwspanialsze aleje 
spacerowe, piękne arterie komuni- 
kacyjne, ale rozrost miasta wyma- 
gał dalszej jego rozbudowy. Wysta 
wa kolonialna w 1931 r. przynosi 
Paryżowi w prezencie część lasku 


w okresie Napoleona III... archite- 


M Vincennes. Powstaje wielki ogród 
ktonicznie. 


zoologiczny. Na. południu Paryża 
wyrasta nowa, dzielnica: Uniwersy 
tecka. Jest to udany konglomerat 
stylów  architektonicznych. Tutaj 
architekci poszczególnych nard- 
dów dali ujście twórczej fantazji. 
Gmachy są pomnikami cywilizacji 
międzynarodowej. Obok budynków 
egzotycznych, np. Japonii, dom ul- 
tra - nowoczesny Szwajcarii czy 
Holandii. Do dzielnicy uniwersyte- 
ckiej należy też nowoczesny, jeden 
z najładniejszych parków Paryża, 
park Montsouris, 


` Park ten jest niejako łącznikiem 
między dzielnicą uniwersytecką a 
Montparnassem, sercem dzielnicy 
Łacińskiej. Podobnie, jak przed la 
ty, tak.i teraz mieszkają tutaj ar- 
tyści z malarzami i rzeźbiarzami 
na czele. Na najwyższych piętrach 
|znajdują się pracownie. Jednakże 
niektóre ulice zmieniają już swoje 
oblicze. Obok wąskich starych do- 
mów wyrastają nowe kolosy. Ale 
architekci paryscy są artystami. 
Dbają oni przy tym o stworzenie 
perspektywy, o harmonię. 
Najnowocześniejszą dzielnicą 
jest południowa część Paryża, a 


przed 12 zaledwie laty Porte de 
Versailles należała do zaniedba- 
nych przedmieść. Powstały piękne 
placyki, miniaturowe parki z klom 
bami, kwietnymi i, jak zawsze, ła- 
wki dla upartych piechurów i za- 
kochanych. Potężne bloki mieszka 
niowe obok zacisznych domków o- 
toczonych ogrodami charakteryzu. 
ją tę dzielnicę. Ale każdy blok jest 
inny. |Indywidualizm francuski, 
twórcza rywalizacja triumfują w 
całej pełni. Nie ma domów kosza- 
rowych, ponurych i przygnębiają- 
cych. Z wszystkich okien i balko- 
nów uśmiechają się do przechod- 
niów kwiaty. 

Przemianom uległ również naj- 
starszy Paryż, Paryż nad Sekwa- 
ną. Nie dokonywa się jednak pra- 
cy niszczycielskiej. Nie usuwa się 
w pogoni za nowością cennych po- 
mników przeszłości. Znikają nato- 
miast stare rudery, dzięki czemu 
zyskują stojące obok pałace. 

Wystawa światowa 1937 roku 
podarowała Paryżowi nowe szlaki 
komunikacyjne oraz gmachy. 

Brzegi Sekwany są jednak ulu- 
bionym szlakiem spacerowym. Pa- 
ryżanie przepadają za  rybołó- 
stwem. Tutaj też rozlokowali się 
„bukiniści*, właściciele  przenos- 
nych księgarni, posiadający często 
w swych skrzynkach cenne okazy 
sztuki drukarskięj, rzadkie egzem 


plarze, białe kruki nawet. Do ieh | 


klientów należeli znakomici 'zbie- 


, racze i literaci: Anatol France, Le 
| maitre, Gautier... Mosty na Sekwa 
inie to też arcydzieła architektury 
|i pomniki historii. I one ulegają mo 
dernizacji wobec potrzeb komuni- 
kacji. Ale rozszerza się je, przebu- 
dowuje tak umiejętnie, tak tros- 
kliwie, aby nie naruszyć ich pięk- 
na, nie zepsuć linii. 


Zacofaną natomiast pozostała 
północna, przemysłowa dzielnica 
Paryża. Urbaniści paryscy zastana 
wiają się, w jaki sposób możnaby 
i tutaj coś zrobić. Chwilowo budu- 
je się, gdzie się da, jakiś okazały 
budynek, nie zapominając o tym, 
że przede wszystkim trzeba dbać 
o harmonię. Należy połączyć prze- 
szłość z teraźniejszością. I tylko 
wówczas całość robi dobre wraże- 
nie. Jak dotychczas urbanistów Pa 
ryża, mających zresztą ustaloną 
reputację, nie zawiodła ich wiedza 
i intuicja twórcza. 


Tak jest, Paryż się zmienia, ale 
pozostaje tym, czym był. 


Od końca roku 1900 dyrekcja 
„metra powiększyłą skład pocią= 
gów do 4 wagonów i prowadziła 
studia nad zmianą typu wozu, sta 
rając się dać im, jak największą 
pojemność. W roku 1906 długość 
linii „nretra* wynosiła już. prawie 
40 kilometrów, liczba osób» prze» 
wiezionych 165.319 tys., a docho- 
dy wyraziły się cyfrą prawie 20 
milionów franków. Jeszcze więk- 
sze obroty miało „metro“ w rokni 
1911, powiększywszy swój zasięg 
do 70 klm, sieci, 305 milionów. 
przejazdów i 53 milionów dochow 
dów. 

Olbrzymie usługi oddało. „mex 
tro" podczas wojny. Komunikacja 
nadziemna była bardzo utrudnio4 
na, ponieważ auta i autobusy byw 
ły rekwirowane dla wojska, 

W roku 1934 „metro'* przewia* 
zło 666 milionów pasażerów, cow 
obrocie pieniężnym wyraża się sę 
mą 516 milionów. franków. W mięs 
dzyczasie dochody „metra“ ulegas 
ły kilkakrotnie lekkim wahaniom, 
w związku z dewaluacją franka. 

„„Metro” jest zasilane obecnią 
prądem z 25 podstacji o łącznej 
mocy 106 tys, kw/godz. Stacje poa 
siadają 38 wind i 60 kondygnacji 
schodów mechanicznych. Tabof 
„metra składa się z 2.700 wozów, 
„metra" obejmuje 14 linii o łącze 
z czego 1.340 motorowych. Sieć 
nej długości 150 kilometrów. Wań 


tość urządzenia wynosi w przybił 
żeninu 20 miliardów franków. 


WOZY Z OKE O O RZE 


W innej formie treść ta sama. 


| 
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WE EO ZZEZE NT WE WO ZRZE ZZEZZZ RZOOÓC OCZ TEOCZEY SLRDDKE LŻEORÓ. 


428 rodzin chowa cudze dzieci 


W jakich warunkach wyrastają wychowankowie miejscy 


jak wiadomo, jedną z form o- 
pieki społecznej odnośnie dzieci, 
pozbawionych rodziców i opieku 
nów, sierot i półsierot oraz dzie- 
ti tych rodziców, którzy nie po- 
siadają dostatecznych warunków 
na wychowanie ich, jest instytu- 
cja rodzin zastępczych. 


Powołana została do życią naj 
wcześniej w Łodzi. Za przykła. 
dem naszego miasta poszły inne 
w Polsce. Już pierwsze lata pra- 
cy i realizowania idei opieki i 
wychowawczej w rodzinach za- 
stępczych przekonały — inicjato- 
rów o pożyteczności instytucji ro 
dzin zastępczych. Wyniki wycho- 
wawcze okazały się «wielce pozy- 
tywne. To też ta forma opieki spo 
łecznej trwa i jest stale kontynu- 
pwana. Władze miejskie, powoła- 
ne do czuwania nad losem dzieci 
opuszczonych, kontynuują reali. 
zację systemu wychowawczego u 
rodzin zastępczych, powierzając 
im dziecj na wychowanie. 


Jak nas informuje Wydział O- 
pieki Społecznej Zarządu Miejskie 
go w Łodzi, w chwili obecnej 
przebywa na wychowaniu u ro- 
dzin zastępczych 564 dzieci. Są 
tọ dzieci w wieku od 2 do lat 14 
i wyżej. Dzieci w wieku lat od 2 
do 4 przebywa u rodzin zastęp 
czych 43, w wieku od 4 do 7 lat 
W, w wieku od 7 do 12 lat 209, 
w wieku od 12 do 14 lat 135 o- 
faz powyżej lat 14, rodziny za- 
tłępcze wychowują 97 dzieci. 


Wszystkie te dzieci wychowu. 
ją się u rodzin, które albo są bez 
dzietne, albo posiadają nawet po 
kilkoro dzieci. Rodzin bezdziet- 
nych i niepełnych, które hołdują 
idei wychowania zastępczego, za 
rejestrowano 269, rodzin posia- 
dających 1 dziecko własne poni- 
żej 15 lat jest 34, posiadających 
2 dzieci własnych poniżej 15 Jat 
— jest 7, rodzin z własnym dziec 
kiem powyżej 15 lat jest 53 oraz 
rodzin z liczniejszymi dziećmi po 
wyżej 15 lat jest w Łodzi 65. O- 
gółem rodzin, służących idei wy- 
chowania zastępczego, Łódź po- 
siada 428. 


Interesująca jest statystyka ro- 
dzin posiadających na wychowa- 
niu dzieci cudze. 


Rodzin, u których wychowuje 
się po 1 dziecku, jest w Łodzi 
297, po 2 dzieci — 106, po 3 dzie 
ci — 24, po 4 dzieci — 1. 


Zestawienia powyższe rzucają 
jaskrawy snop światła na samo 
ustosunkowanie się dużej ilości 
rodzin do zagadnienia wycho- 
wawczego młodych pokoleń oraz 
charakteryzują stanowisko tych 
rodzin. 


Wysoce znamiennym i z punk- 
tu obywatelskiego widzenia jest 
tu fakt zasługujący na uwagę — 
wychowania przez jedną rodzinę 
3 dzieci. Zasiuguje to na specjal 
ne w tym wypadku podkreślenie. 
zwążywszy, że w każdym wypad 
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ku wychowanie dziecka nie jest 
rzeczą łatwą. 

Kim są ci ludzie, z czego się u- 
trzymują, jaki jest ich zawód, czy 
jest on intratny, dochodowy, Że 
z gotowością służą idei wycho- 
wania zastępczego? 

W żadnym wypadku nie są Oni 
ludźmi bogatymi, Już warunki 
mieszkaniowe dowodzą, z jakich 
sfer rekrutują się rodziny zastęp- 
cze. 

Lecz posiedliśmy dane, które 
oświetlają bliżej tę sprawę. Jak | 
się okazuje, rodziny zastępcze re, 


krutują się przeważnie, jeśli nie 
zupełnie, spośród świata pracy. 
ludzie 


Są to więc ludzie szarzy, 
pracy zarobkowej, a więc robot- 
nicy, rzemieślnicy, pracownicy u= 
mysłowi, wojskowi, często kupe | 
cy, artyści malarze, woźni, szofe 
rzy i tramwajarze. Zjawisko 
szczególnie charakterystyczne! 
Sięgamy ponownie po cyfry.— 
Statystyka mówi, że wśród 428 
rodzin zastępczych jestl57 robot- 
ników, 123 rzemieślników, 67 pra 
cowników umysłowych, 6 osób 
wojskowych, 18 kupców, 7 tram 


wajarzy, 2 artystów i 41 woż- 
nych oraz szoferów. 

Dzieci te powierza się rodzi- 
nom zastępczym po  2-krotnym| 


zbadaniu domu rodziny, której 
oddaje się dziecko na wychowa- 
nie. Pierwsze badanie przeprowa 


dza hig'enistka, drugie kierow- 


niczka placówki, a decyzja odda- | Pabianicka 56, Unieszowski, Dąb- 


nia dziecka zapada kolegialnie. 
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23 59 83 622 763 87 937 134006 221 
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91 93 321 93 541 613 869 905 144040 
190 378 404 586 915 145257 347 68 
448 89 544 72 626 68 786 87 902 
146068 155 298 312 34 76 584 693 
798 891 147616 618 862 906 80 89 
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RZYM PAT. jugosłowiański 
min, spr, zagr. Markowicz przyję” 
ty był przed południem na prywat- 
nej oudiencji przez króla Emanule 
3-go w Kwirynale. 


Po złożeniu przez ks. Pawła 
wieńców w panteonie królewskim, 
na grobie Nieznanego Żołnierza i 
w kaplicy poległych faszystów, 
król Emanuel 3-ci podejmował w 
willi Savoja gości jugosłowiań- 
skich śniadaniem w zamkniętym 
gronie. 


Równocześnie min. Ciano wydał 
w willi Madama śniadanie na cześć 
min. Markowicza. 


Pobór rocznika 1918 


Dziś w czwartek, dnia 11 b. m, 
winni się stawić do przeglądu woj- 
skowego: Przed komisją poborową 
Nr. 1 (Ogrodowa 34) mężczyźni ro- 
cznika 1918, zamieszkali na terenie 
2 komisariatu P. P., o nazwiskach 
na litery ABCDEFGHIJK 
L È M. 


Przed komisją poborową Nr. 2 
(Al Kościuszki 19) mężczyąni rocz- 
nika 1918, zamieszkali na terenie 
1 komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery ABCDEFG. 


' W piątek, dnia 12 b. m. komisje 
poborowe nie urzędują z uwagi na 
obchód uroczystości rocznicy śmier- 
ci Marszałka. Józefa Piłsudskiego. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska - Dancerowa, Zgierska 63, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, 
T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem- 
bieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyń- 

Piotrkowska 165, E, Miller, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, 


z gaS 


rowska 24-a. 
70053 241 636 783 877 71064 261 322 
537 644 46 816 72008 93 293 372 893 
13069 209 80 317 825 39 966 68 91 
174285 648 78 933. 


75017 174 366 487 702 23 76521 


641 711 929 57 77282 395 664 790| 


T8900 47 68 79266 810 404 14 31 
83 784 80022 72 278 550 695 810 
12 81228 31 476 868 82036 295 793 
842 70 83093 393 84352 72 590 925 
91 85199 334 414 567 735 86008 
864 87132 85 386 475 574 974 88142 
55 272 896 519 709 89394 90060 
66 176 288 500 28 87 660 948 91105 
42 294 351 411 543 600 57 874 97 
886 93381 412 775 
94040 201 479 80 953 95108 34 86024 
183 365 735 961 97162 278 559 872 
862 98112 25 379 498 588 690 95066 
6098 266 100537 787 101159 387 479 
541 65 78 710 842 102249 435 760 
103035 88 199 209 657 739 68 104068 
268 518 33 624 66 701 105084 90 
387 92 97 413 52 65 770 106022 30 
494 572 649 850 107154 750 808 


Walke 1 narzędzia: chirurgicznym 


ukradła bezczelna złodziejka 


35-1etnia Anna Knol, zawodowa 
złodziejka, specjalistka od okrada- 
nia szkół w dniu wczorajszym 
znów stanęła przed Sądem Grodz 
kim w Łodzi tym razem wraz ze 
swymi pomocnikami, mężem Sta- 
nisławem Knolem (Franciszkańska 
44) i Wacławem Manieckim. Po- 
nadto odpowiadał Wasyl Petrusz- 
cew, felczer, oskarżony o paser- 
stwo. 


Specjalnością Knotowej było 0- 
kradanie gimnazjów i szkół pow- 
szechnych. 


19 lutego b. r. przybyła do sta- 
cji pogotowia miejskiego przy ul, 
Gdańskiej 83 pod pretekstem uzy- 
skania pomocy lekarskiej, Oczeku 
jąc w poczekalni, skorzystala z nie 
zbyt dokładnego nadzoru i skradła 
waliżkę z narzędziami chirurgicz- 
nymi należącymi do dr Mrówki. 
Walizkę oddała niezwłocznie mę- 
żawi, ten zaś przez 


sprzedał je fełczerowi Petruszcze= 
wowi. 

Tegoż dnia Knolowa przybyła 
do żeńskiego gimnazjum Tow. Ży- 
dowskich Szkół Średnich przy ul. 
Piramowicza 4, i tam znów skradła 
teczkę oraz palto, które zaraz ode- 
brał od niej oczekujący w pobliżu 
jej mąż. 

Wożny tym razem spostrzegł 
kradzież i Knolową zatrzymał. Dal 
sze dochodzenie ujawniło, że do- 
konała ona również kradzieży na 
stacji Pogotowia „oraz że pomoc- 
nymi jej byli mąż oraz Maniecki, a 
rzeczy odkupił Petruszczew. 

Wczoraj „Sąd Grodzki wr Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy skazaj An- 
nę Knol na 1 rok i 6 mies. więzie- 
nia, Stanisława Knola i Waciawa 
Manieckiego każdego na 7 mies, 
więzienia a Wasyla Petruszczewa 
na 6 mies. więzienia z zawieszę* 
niem wykonania kary i 00 zł 


Manieckiego grzywrry. 


Przebudowa Teatru Letniego 


w Parku Sziaszica 


Zbliżający się czerwiec między 
mnymi czyni również aktualną spra 
wę Teatru Letniego. 

Znajdujący się w czasie zielo- 
ności — w sympatycznym Parku 
Staszica — teatrzyk ten od lat pię 
tnastu stanowi dla łodzian ulubio- 
ne miejsce wychnienia i rozryw- 
ki podczas letniej kanikuły. 

Zgodnie z tradycją leatr Letni 
czynny będzie w sezonie bieżącym. 
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Ażeby jednak uczynić go atrak- 
cyjnym, kierownictwo Zrzeszenia 
Artystów Łódzkich Teatrów Miej- 
skich postanowiło gruntownie prze 
budować go. 

Sprawa ta jest tym bardziej pie 
kąca, że obecny stan budynku Tea 
tru Letniego nie jest najlepszy — 
co nie przyczynia.o się bynajmniej 
do zwiększenia frekwencji. 

Przy wydatnej pomocy Zarządu 
Miejskiego już obecnie przystąpie 
no do prac mających na celu kom- 
pletną renowację tego teatrzyku. 
Zostanie on przebudowany, otrzy- 
ma głębszą scenę oraz trwałe osza 
lowania. Dzięki temu ostatniemu 
Teatr Letni grać będzie bez wzglę- 
du na pogodę. 

Tak odnowiony Tear Letni zy- 
ską jeszcze bardziej na popularno- 
ści i w miesiącach letnich stano- 
wić będzie prawdziwą atrakcję dla 
teatromanów łódzkichi. 


Radio łódzkie 


CZWARTEK 11 maja N! 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (pły 
ty). 7.00. Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 38.10 Przerwa. 11.00 „Koncert 
Chopina w Paryżu: — poranek mu" 
wyczny dla szkół powszechnych, 
11.25 Muzyka (płyty). 11.30 Audycja 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. (z Katowic). 13.00 Przee 
rwa. 14.00 Popularne zespoły tanes 
czne: Jack Hylton i Heinz Huppertzi 
(płyty). 1450 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. 
15.00 Rozmowę technika z młodzie= 
żą przeprowadzi Wacław Frenkiel. 
15.15 Kłopoty i rady: „Szukam lete 


208 63 496 820 97 220 96 65040 423| niska" — dialog. 15.30 Muzyka obia= 


dowa. 16.00 Dziennik południowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
„Wiejskie spółdzielnie w walce o leb 
szą przyszłość wsi* — pogadanka 
dla młodzieży licealnej. 16.40 - Kon- 
cert orkiestry Adama" Hermana. 
(z Krakowa). 17.10 „Holandia na cë 
dzień* — pogadanka. 17.20 „Zwykła 
woskowa komórka" — pogadanka. 


573 933 82085 361 595 83087 84188| 7,30 Arie operowe. 18.00 Odpowie- 


dzi na listy w sprawach technicze 
nych. 18.10 Muzyka (płyty). 18.20 
O wszystkim po troszku. 18.25 Wia= 
domości sportowe lokalne. 18.30 
„Wśród rybaków“ — audycja lite- 
muzyczna. 19.00 Koncert po- 
pularny. 20.00 Śpiewa Maurice Che- 


99019 664 85 702 822! valier (płyty). 20.15 D, c, koncertu 
100073 714 67 101072 156 102308| popularnego. 20.35 Audycje informa- 
686 103128 68 104179 272 96 471 588, cyjne: 


Dziennik wieczorny (20.40). 
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936 158056 348 751 33 893 159003 
48 129 347 430 96 541 60 68 738 
160072 576 688 725 29 97 801 971 
161216 557 162263 567 632 35 889 
962 163297 309 813 21 44 895 164078 
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IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


20.000 zł, — 155430 

10.000 gł, — 25463 37014 58321 

5000 zł, — 113944 119018 125318 | 
154221 i 

8,500 zł. 11829 14381 32883 
48740 55769 81800 89108 03230 | 
116447 131020 132046 137594 | 

2.000 sł, — 7741 8695 34432 42929 
53900 77854 79058 86148 87456 90291 
100596 104164 104771 115758 121190 
134890 158037 158305 164988 | 

1.000 zł, — 6028 6051 6935 80006, 
8878 18578 29030 31242 385543 41321 
44626 50475 50930 52872 58585 58891 
79374 80226 89084 101516 119105 
124263 128244 138442 149572 150245! 
153799 159626 160516 


PO 250 ZŁOTYCH. 


29 083 142 67 2108 432 677 986 
3163 270 4515 38 605 977 5323 877 
6260 7116 346 61 458 551 868 8068 
164 952 9237 600 35 797 10080 88 
202 404 551 718 951 11841 498 526 
168 81 861 902 12343 98 562 716 29 


105211 626 106049 269 411 66 506, Wiadomości meteorologiczne. Wiado 
777 107273 310 88 969 108032 104 mości sportowe. Nasz program na 
281 377 83 109092 559 110252 719] jutro. 21.00 Franciszek Schubert: 
111249 409 958 112270 337 55 63 683 | Kwartet smyczkowy d-moll — wy- 
966 113015 241 95 825. 114043 181| kona Kwartet P. R. 21.40 „śmierć 
324 485 608 780 115022 247 116137, Batorego" — fragment z książki Mi- 
117385 444 560 688 995 118206 372| klasa Kailaya — przekład z wę- 


431 681 119061 291 453 721 947 
120507 98 888 121102 28 92 647 
122501 815 33 123050 67 174 403 680 


426 745 998 126038 53 179 324 29 575 | 


gierskiego Tibora Csorby. 22.00 „KI 
jenta. nie wolno lekceważyć" — po 
gadanka. 2.10 Koncert Życzeń Łódz- 
kiej Rodziny Radiowej. 23.00 Osta= 
tnie wiadomości dziennika wieczor 


906 42 128084 146 86 948 129152 671 | 
880 970 130014 502 46 639 750 824 
131280 361 68 511 962 132020 32 292 
360 638 701 49 64 95 870 133500 72; 
657 134033 218 325 135332 793 890 
136307 379 931 137175 96 260 314 498 
138097 133 96 295 314 69 569 831 
139140 317 541 140006 150 223 310 
455 61 635 871 141455 86 665 837 
142065 478 505 1430438 176 677 
144012 92 353 438 891 955 145575 
991 146021 159 256 497 832 804 26 
147138 378 867 148071 90 215 341 
548 52 626 812 149091 298 313 17 561 
924 150074 188 95 310 151000 59 74 
133 83 363 868 152153 233 75 390 429 
153177 408 917 154173 155148 335; 
427 578 639 56 886 950 156158 247. 
408 22 752 824 69 157166 81 487 517 
520 746 96 960 158280 553 159252 
399 809 18 913 160011 126 410 537 
161018 62 273 534 984 87 162610 952 
88 163054 218 381 411 42 503 164067 
226 64 575. 


nego. Komunikat meteorologiczny. 
Początek 
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DZIS 


1 
Najpiękniejsza para kochanków 
ekranu 


Lorełia YOUNG 
i 
Richarć GREENE 


w przepięknym poemacie 
filmowym p. t 


Kentucky 


całkowicie wykonanym w bar- 
wach naturalnych! 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warsz zwa, Waręcka 7. 


Łodzianin 


Z ZA KULIS „WIMY” 


„Wojna“ w rodzinie Konów 


Oskar Kon subskrybował tylko... 10.000 zł. 


Ci 

Ciekawym przyczynkiem dla 
charakterystyki stosunków pa- 
nujących w Widzewskiej Manu- 
fakturze jest niewątpliwie „ro- 
dzinna wojna” Konów. 

Głośnym eċhem w Łodzi od- 
bił się niedawny proces wyto- 
czony Oskarowi Konowi, głó- 
wnemu akcjonariuszowi fabryki 
przez jego syna, konsula Ma- 
ksa Kona, 

„Wojna rodzinna“ pogłębiła 
się od roku i w rezulta- 
cie Oskar Kon odsunął syna 
Maksa od wpływu na sprawy 
fabryki, choć ten ostatni jako 
właściciel 20 proc. akcji zatrzy- 


mał stanowisko wiceprezesa 
Rady Nadzorczej Widzewskiej 
Manufaktury. 


Syn wytoczył ojcu sprawę o 
zwrot 9.000 akcji. podobno nie- 
prawnie zatrzymanych przez 
ojca i o wypłacenie dość dużej 
sumy jako udziału w majątku 
„Wimy". Sprawę rozpatrywał 
sąd polubowny i zasądził na 
rzecz syna zł. 650.000 plus 
9.000 akcji, a wobec nieuprawo- 
mocnienia się wyroku sądu po- 
lubownego 9.000 akcji zostały 
złożone do depozytu sądowego. 


Syn twierdzi, że ojciec ruj- 
nuje fabrykę, że jego zarządze- 
nia reorganizujące sprzedaż to- 
warów przyniosły duże szkody 
przedsiębiorstwu, 

Reorganizacja sprzedaży po- 
lega na tym, że zerwano kon- 
takt z indywidualnymi odbior- 
cami a ustanowiono tylko t.zw. 
„monopilistów", mających wy- 
łączne przedstawicielstwa to- 
warów — różnych gatunków, 
Przykład: Na Pomorzu posiada- 
ła Widzewska Manufaktura 1250 
bezpośrednich odbiorców. Os- 
kar Kon „zreorganizował* sprze- 
daż w ten sposób, że na Po- 
morze ma wyłączność jeden 
t.zw. „monopolista“, 


Przy poprzednim systemie, od 
całej masy odbiorców ciągle na- 
pływały wpłaty za pobrane to- 
wary» obrót gotówkowy był da- 
leko szerszy. Przy nowym sy- 
stemie sprzedaży, obrót gotów- 
kowy siłą rzeczy zmalał. 


Na terenie fabryki wytworzy- 
ły się dwa obozy wśród akcjo- 
nariuszów i dyrekcji. Jedni są 
zwolennikami rządów ojca, dru- 
dzy wysuwają syna na przy- 
szłego kierownika firmy, Walka 
ta zatacza coraz szersze kręgi 
a nawet doszło do tego, że syn 
wobec władz obarcza całkowitą 
odpowiedzialnością ojca, za 
wszystkie wypadki zachodzące 
na terenie fabryki, 


Nowe starcie ojca z synem 
nastąpiło na tle... Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej, Odsu- 
nięty od władzy w fabryce 
Maks Kon, wystosował w koń- 
cu marca pismo do Oskara Ko-! 
na — jako prezesa Rady Na- 
dzorczej o zwołanie posiedze- 
nia tejże Rady celem uchwale- 
nia na P.O,P. 200.000 zł. (jak 
na „Wimę”* to bardzo, a bardzo 
mało). 

Oskar Kon posiedzenia jednak 
nie zwołał i jak nam wiadomo, 
o czem już pisaliśmy. stanął 
na stanowisku, że firma nie po- 
winna subskrybować Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. 


OT a 

Wobec niezwołania Rady od 
grudnia ub. r. członek Rady 
Nadzorczej gen. Daniec, zam. 
w Warszawie, nadesłał z datą 
21 kwietnia rb. pismo do Oska- 
ra Kona w którym pisze, 


== "= 
Dźwiękowy kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Pocz. codz. o 4-ej w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12-ej, 


ekawy 


— Od jakiegoś czasu roz- 
chodzą się różne wieści do- 
tyczące Manufaktury Wi- 
dzewskiej, mianowicie już to 
o mającym nastąpić Zarządzie 
Firmy przez osoby z ramie- 
nia Władz Skarbowych i wie- 
rzycielskich, już too nowych 
zatargach robotniczych na te- 
renie fabryki —to znowu bu- 
dzące niepokój wiadomości 
o coraz większym ogranicze- 
niu i zmniejszeniu się pro- 
dukcji M, W. —i uwagi kry- 
tyczne na temat prowadzenia 
przedsiębiorstwa itp, 


list gen. 


nie R. Nadzorczej na.., 12 maja 
rb. lecz na porządku dziennym 
sprawy subskrypcji pożyczki 
nie umieścił, 

Dopiero po dowiezieniu Os- 
kara Kona w ubiegły piątek 
karetką więzienną do Starostwa, 
‚i gdy w sobotę Oskar Kon wy- 
jechał do Warszawy, Zarząd 
|Wimy odrazu „znalazł* 100.000 
zł. i wpłacił:te pieniądze jako 
pierwszą ratę na cele P.O,P. 

Miarą stosunku Oskara Kona 
do P.O.P, jest fakt, że człowiek 
ten, zarabiający 6.000 zł. mie- 
,sięcznie (tylko normalnej pen- 


Dańca 


sji) i posiadający dochodu ro- 
cznego z dwóch nieruchomoś* 
ci około 100.000 zł. rocznie, 
subskrybował na cele P.O.P,,, 
dziesięć tysięcy złotych wszyst- 
kiego!!! Według przyjętych norm, 
tylko ze swego uposażenia po- 
winien był subskrybować przy- 
najmniej 9,000 zł, A gdzie się 
podziała subskrypcja od docho- 
du z nieruchomości, stanowią- 
cych prywatną własność Oska- 
ra Kona? 

Odpowiednie czynniki powin- 
ny ztego faktu wyciągnąć kon- 
sekwencje. 


W dalszym ciągu gen. Daniec | aa E a ALE nT u R ZZOZ CY a] 


Z codziennych walk 
robotników 


snuje uwagi krytyczne z powo- 
du niezwoływania posiedzeń R. 
N. i wreszcie żąda zwołania 
posiedzenia R. N. z odpowie- 
dnim porządkiem dziennym gdyż: 


aktualności zaś niewątpliwie 
dość się nagromadziło, choć- 
by wspomnieć sprawę uregu- 
lowania należności Skarbu 
Państwa, kwestję deklaracji 
firmy co do pożyczki lotni- 
czej itd, 


A pan prezes Oskar Kon 
jeszcze w dniu 5 maja nie sub- 
skrybował pożyczki z ramienia 
firmy, raczył zwołać posiedze- 


Upadłość „Wimy* 


Jak się dowiadujemy w 
ostatniej chwili, Zarząd „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“ w 
dniu dzisiejszym złoży w 
Sądzie Okr. podanie o ogłe- 
szenie upadłości. 


i a ZEŃ 
Teatr Miejski 


Śródmiejska 15. 


Dziś, w czwartek, o godz. 
8.30 w, ciesząca się niesłabną- 
cym powodzeniem historyczna 
sztuka W. Sardou „Madame 
Sans-Gene" w reżyserii Zyg- 
munta Biesiadeckiego. 

Jutro, w piątek — w roczni” 
cę śmierci Józefa Piłsudskiego— 
widowisko to dane będzie o 
godz. 9-ej wiecz., połowę zaś 
wpływów kasowych przeznacza 
Zrzeszenie Artystów Łódzkich 
na F. O. N. 

Abonamenty ważne będą od 
soboty. 3 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dzięki swoim walorom sce- 
nicznym i wybornemu wyko- 
naniu cięta satyryczna komedia 
Bus-Fekety'ego „Jan” przyjmo- 
wana jest z aplauzem przez 
rozbawioną publiczność. „Jan” 
dany będzie dziś, w czwartek, 
o godz. 8.30 w. a jutro w pią- 
tek, o godz. 9-ej wiecz,, poło- 
wa czystego dochodu z jutrzej- 
szego przedstawienia oddane 
będzie na F, O. N. 


ODCZYT 
w Żw. Majstrów 


1, Zarząd Związku . Majstrów 
Przemysłu Włókienniczego, 6-go 
Sierpnia 4, komunikuje, iż. dn. 11 
b. m. o godz. 20.30 w lokalu Związ- 
ku adwokat J. Berger wygłosi od- 
czyt p. t. „Zagadnienie urlopów 
w świetle Orzecznictwa Sądu Naj- 
wyższego“. 

W dniu 14 b. m. o gydz. 16 od- 
będzie się zebranie Koła Absol- 
wentów. 


2L 
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Wielki podwójny program! 


Robotnicy żądają 
podziału pracy 


W zakładach Karola Steiner- 
ta, Piotrkowska 276 na tle za- 
powiedzianej redukcji robotni- 
ków na oddziale tkalni wybuchł 
strajk okupacyjny. 

Robotnicy wysunęli żądania 
podziału pracy, na co firma się 
nie zgodziła. O zatargu po" 
wiadomiony został Inspektor 
Pracy. 


Okupacja w i-mie Gonit 


Wobec zapowiedzi zamknię: 
cia fabryki f*my Gonit, Milio- 
nowa 27, robotnicy zażądali 
wypłaty urlopów i podpisania 
protokułu gwarantującego, że 


po uruchomieniu fabryki wszys- 
cy bez wyjątku robotnicy zo- 
staną ponownie do pracy przy- 
jęci oraz ustalenia daty uru- 
chomienia fabryki, Firma na 
żądania robotników się nie zgo- 
dziła, wobec czego robotnicy 
przerwali pracę okupując fa- 
brykę, i 


Strajk u Finstera trwa ” 


Jeszcze w dniu onegdajszym 
wybuchł strajk okupacyjny w 
fabryce wyrobów pluszowych 
Finstcra przy ul. Dowborczy* 
ków 17. 

Rokowania odbyte nie dopro- 
wadziły do porozumienia i ro- 
botnicy w dalszym ciągu kon- 
tynuują strajk, 


K 
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E EEEE EEEE 
Kowe PRZEDWIOŚNIE. 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd ftram. 5,6,0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Telofon 129-88. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Lokaj 


wg. sztuki Bus-Fekety'ego 


70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
LS przedstawień w dni powsz. o g. 4 w niedz, i święta o g 12. p 


Najwspanialsza satyryczno-polityczna komedia sezonu 
4 e 

Jaśnie 

powodzeniem w Warszawie i Teatrze Polskim w Łodzi 


w r.gł. Annabela I William Powell. 


Następny program: „Biały Murzyn”. W r. gł. Wiszniewska, 
B. Orwid, M. Ćwiklińska, J. Pichelski, A. Żabczyński i in. 
Ceny miejsc:1—1.09, II m. 90, II4—0.50. Kupony ulgowe po 


Pani 


„Jan“ granej z olbrzymim 


Początek 


11 statków różnego typu 
przybywa nam w roku bieżącym 


W ostatnim numerze „Mor- 
skich Wiadomości  Technicz- 
nych” znajdujemy kilka cieka- 
wych danych co do rozwoju 
w bieżącym roku naszej mary- 
narki handlowej. 

Rok 1939 będzie dla rozbu- 
dowy naszej floty handlowej 
niewątpliwie rokiem przełomo* 
wym. Poza bowiem szeregiem 
już w tym roku nabytych uży- 
wanych statków handlowych, 
jak np. m/s „Morska Wola”, 
m/s „Stalowa Wola”, s/s „Na- 
rocz” i s/s „Wigry” (o łącznej 


= 


M/s „Sobieski” (na zdjęciu) 
przybędzie do Gdyni 28 b. m., 
załoga przeznaczona dla m/s 
„Sobieskiego” wyjedzie w dniu 
jutrzejszym, by objąć służbę 
i sprowadzić statek m/s „So- 


| 


Bi EE mOE0E2 TZT Z a SZ NOWO) 
ROBOTNICY i PRACOWNICY BOJKOTUJĄ 


KINO „MIMOZA” przy ul. Kilińskiego 178 


Sprawa zabójców 


Wojtczakowej, 
odbędzie się w czerwcu 


Dochodzenie w sprawie stra- 
szliwego mordu na osobie 80- 
letniej Józefy  Wojtczakowej 


obecnie prowadzone jestw przy- 
śpieszonym tempie i dobiega 
już końca. 


Pozostający w więzieniu 
sprawcy mordu i poćwiartowa” 
nia zwłok malżonkowie Jan i 
Janina  Metzlerowie sąsiedzi 
zamordowanej obecnie już częś- 
ciowo przyznają się do zabój- 
stwa jednak starają się winę 
zrzucić jedno na drugie, 


Policja zgromadziła już do- 
stateczne dowody ich winy. 


W rezultacie o zamordowanie 


| Wojtczakowej i poćwiartowanie 


jej zwłok oskarżeni są oboje 
Metzlerowie. Na razie nieusta- 
lono ile zrabowali oni zabitej, 
nie mniej jednak wiadomym 
jest, że mord popełniony był 
na tle rabunkowym, albowiem 
Wojtczakowa posiadała pewne 
oszczędności. 


Samo dochodzenie prowadzo* 
ne obecnie w przyśpieszonym 
trybie zostanie w najbliższych 
już dniach zakończone tak że 
w pierwszej połowie czerwca 
br. oczekiwać należy rezprawy 
przeciw mordercom, 


Smutna przygoda 
podchmielonego rowerzysty 
Rabusie zabrali mu rower i sprzedali 


W nocy na 2 kwietnia b. r. 
Marian Wasiak, zam. przy ul. 
Tuszyńskiej 26 powracał w sta- 
nie podchmielonym do domu 
na rowerze, W pewnej chwili 
spadł z roweru. Podbiegło do 
niego dwóch osobników, którzy 
pomogli mu wstać i wyrazili 
gotowość odprowadzenia do. 


FLIP i FLAP (Stan Laurel i Oliver Hardy) w doskonałej komedii mu- 


zycznej w filmie 
pt. 


II Tylko raz jest się młodym... 


OSŁY 


MICKEY ROONEY jako amant 


w towarzystwie młodych gwiazd Hollywoodu w interesującym filmie pt, 


PIERWSZA MIŁOść 


ponadto biorą udz, 
L. Stona, C. Parker 


domu. W pewnej chwili za- 
brali rower, Wasiaka zaś zo- 
stawili w polu i zbiegli. 

Poszkodowany zwrócił się do 
policji i w toku zarządzonego 
dochodzenia ustalono, że rower 
zrabowali Wasiakowi Edmund 
Tarniecki i Stanisław Rogow- 
ski, którzy rower sprzedali 
Franciszkowi Szczepaniakowi, 
u którego też rower znaleziono. 

Wczoraj wszyscy trzej zasie- 
dli na ławie oskarżonych w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi. Sąd 
skazał Tarnieckiego i Rogow* 
skiego każdego na 9 mies. wię- 
zienia za rabunek a Szczepa- 
niaka na 6 mies. aresztu i 100 
zł, grzywny za paserstwo. 


DEA ZZ: O RC 


W wirze 


wielkiego miasta 


Dwa wypadki przy 
pracy’ 


Na budowli przy ul. Nowo- 
wiejskiej 3 w czasie pracy zo- 
stał przygnieciony upadającą 
belką cieśla Jan Kozłowski zam. 
przy ul. Stalowej 34 i odniósł 
złamanie obojczyka oraz żeber, 


Rannego po opatrzeniu pogo- 
towie przewiozło do szpitala. 
| MIL 


W firmie „Polesie* przy ul. 
Kątnej 12 uległ wypadkowi przy 
pracy robotnik 32-letni Józef 
Tokarczyk zamieszkały przy ul. 
Tatrzańskiej 188, Pochwycony 
przez tryby maszyny Tokarczyk 
odniósł skomplikowane złamanie 
ręki. 


Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala, 


Rozprawa nożowa 


Na ul. Wileńskiej został w 
czasie awantury ulicznej ranny 
nożem w głowę i rękę przez 
nieznanych sprawców 29-letni 
Kazimierz Borowski zamieszka 
ły przy ul. Piaskowej 23, 


Rannego opatrzyło pogotowie. 


Wypadek na jezdni 


Na ulicy Łagiewnickiej w 
czasie przechodzenia przez jez- 
dnię została najechana przez 
samochód 32-letnia Itta Wajn- 
traub zam. przy ulicy Łagie- 
wnickiej 6. 


Wajntraubowa odniosła ogól- 
ne obrażenia ciała, opatrzyło 
ją pogotowie. 


pojemności blisko tys. brf), 
około 10 nowych statków han- 
dlowych m. in. takie jak: m/s 
„Sobieski”, m/s „Chrobry”. m/s 
„Bielsko”, m/s „Łódź” i szereg 
innych mniejszych — właśnie 
w bieżącym roku obejmie słu- 
żbę pod banderą polską. Prze- 
widziane jest zamówienie rów- 
nież w roku bież, jeszcze dal- 
szych statków handlowych. co 
w sumie da osiągnięcia tak po- 
ważne, jakich żaden rok do- 
tychczas nie przyniósł. 


Po przybyciu do Gdy- 


bieski”, 
ni odbędzie on swą pierwszą 
podróż do Ameryki Południe” 
wej. (Konto ścigacza łódzkiego 


PKO, nr. 42008), 


Poborca 


skarbowy 
skazany za deiraudację 


Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi odpowiadał w dniu wczo: 
rajszym poborca Urzędu Skar- 
bowego w Brzezinach 42-letni 
Aleksander Morozowski, oskar- 
żony o przywłaszczenie i dzia* 
łanie na szkodę Skarbu Państwa, 


W maju r. ub. Izba Skarbo* 
wa w Łodzi powiadomiła pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w 
Łodzi, że poborca Urzędu Skar- 
bowego w Brzezinach Moro- 
zowski przywłaszczył sobie sze* 
reg sum wpłaconych przez pła* 
tników, 

Wdrożone dochodzenie usta* 
lijo, że Morozowski przywłasz* 
czył sobie 409 złotych, oraz, że 
na inkasowane sumy nie wy- 
stawiał pokwitowań. 


Sąd w wyniku rozprawy ska* 
zał nieuczciwego poborcę na 
półtora roku więzienia, 


|DZIAŁ LEKARSKI| 


DOKTÓR 


S. KLOZENBERG 


(młodszy) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
i przemiany materii. 


Moniuszki 5 tel.144-18 


Przyjmuje od 5.30—8 wiecz. 


Lekarz-dentysta 
Henryk 
Leizerowicz 


Piotrkowska 165, el. 226-02 
przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3—8 wiecz. 


"bito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


